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N O W IN Y  C O D Z IE N N E

„S K Ą D K O L W IE K  C H I  TRA Z A B Ł Y Ś N IE  IN T R i  CA,  
L E C I  T A M  N Ę D Z A  1 CO  U R  W A Ć  P R A G N IE ;
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M ATK O , TAK1EM1 O T u C Z O N A  S Y N Y ? !
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Ostatnie dni czerwonych

Z w y c ię s k i m arsz na
C z ę ś c io w y  p rze łom  pod To leao

Ewakuacja stolicy rozpoczęta

i e d r y t
P A R Y Ż  1. 10, Z  B u rg o s  dono ehać z po w od u  braku  opa łu  i m a- 

szą, że w o jsK a  p o w stań cze  Konty- te r ja tó w  pędnych , 
n u u ją  m arsz  w  k ie ru n k u  M ą d ry -  ‘ 
tu . N a  pó łnoc od T o led o  toczy się  
zac ię ta  w a lk a . M ilic je  lu d o w e  

ro z b u d o w a ły  system  pozycy j o, 
b ron n y ch , k tóre  je d n a k  częśc iow o  
p rz e ła m an e  zoąta ły  p rzez  p o w 
s tań ców . W  c ią gu  d n ia  d z is ie j
szego  o d d z ia ły  w o jsk  n a rod o w y cn  

o p e ru ją c e  na pó łnoc  od T o ledo , 
o trzy m ać  m a ją  now e p o siłk i, co 

p o zw o li na  p rzep ro w ad ze n ie  a t a 
k u  n a  m ie jsco w o ść  O lia s  de T e -  
niente, pozyc ji p a n u jąc e j nad  
d io g a m i, p ro w ad ząc y m i do M a ,  
drytu , W  ten sposób p o w stań cy  

u tru d n ili ściąg n ięcie p o s iłk ó w  

d la  w o jsk  rząd o w y c h . W  w a lk a ch  
p o w ie trzn y c h  strącon o  w c z o ra j 3 
sam o loty  rz ąd u  m ad ryck iego .

W o js k a  rząd o w e  p r z e g ru p o w u -  
j ą  s ię  w  ce lu  stoczen ia  b itw y  o 
M a d ry t . D z ia ła ln o ść  ich o b ja w ia  
s ię  tylko  w  codziennych  i-aidach  

lo tn iczych .

Bomoardowame Bilbao
L A  C O R U N A  11 0 . W  c ią gu  

d n ia  w c z o ra jsz ego  p o w stań cy  po 

n o w u ie  b o m b a rd o w a li m. B ilo a o .  
C ze rw o n i w  stosun ku  dc zak ład 
n ik ó w  nie za s to sow a li żadn ych  

re p re sy j, p raw d o p o d o b n ie  ze 
w z g lę d u  na obecność p rzew o d n i
czącego  m ięd zy n a ro d o w ego  korni* 
tetu  cze rw o n ego  k rzyka . r łk .  B e -  
o r le g u i, k tóry  p ro w a d z ił o fen zy -  
w ę  p o w sta ń có w  na I ru n  i S an  S e 
b astian , z m a ił o n e g d a j w  szp i
ta lu  w  S a ra g o s s ie  n a  skutek ran  

o dn ies ion ych  jeszcze p rzed  za ję ,  
ciem  B eh ob ie . ■

T O L E D O  1 10 A rm ia  p o łu d 
n io w a  p o w sta ń có w  zdoby ła  w  p ro  
w in c ji  Jaen  m ie jsco w o śc i A lc a la  

i S a re a l a w  p ro w in c ji  K ad yk su  

—  S an  P a b lo . N a  fro n c ie  śrudko  

w v m  w o jsk a  gen . M o la  o d rzu c iły  

od d z ia ły  rz ąd o w e  na odcinku  A -  
v i la ,  z ad a ją c  im  ciężkie s tra ty .  
N a  fro n c ie  T o ledo  pow stań cy  za
ję li  m ie jsco w o śc i V x lla  L u e n g a  

Ille scas

Kanonada 
w stronie Malagi

G I B R A L T A R  1 10. Od w czes 
nego  ra n a  s łychać  s iln ą  kanona*  

dę a rm atn ią  w  k ierunku  M a la g i,  
o dg ło sy  te j kan on ady  dochodzą  

aż do T a n g e ru .
O k ręty  rząd o w e , sto jące  w  p o r 

cie S an tan d e r , n ie m ogą w y je -

Republ ka sowiecka 
w Carfageme

PA R Y Ż  1. 10 Z Sewilli donoszą 
że według otrzymanych tam wia'- 
domości w  Caztage.,ie proklamo 
wano wczoraj niezależną republi 
kę sowiecką-

Ro7str?el:wują i rabuję
T O L E D O  1. 10. M ilic ja n c i roz* 

s trze la li 64 księży  k ap itu ły  kate 
d ra ln e j w  T o ledo .

P A R i Ż  1.10. W o js k a  rządo w e  

przed  w y co fan iem  się z T o lea o  

sk o n fisk o w a ły  ca ły  m a ją tek  ko
śc ie ln y , n .e  w y łą c z a ją c  p iz ed m io -  
tow  ku ltu , cennych  ob razów ,  
rzeźb  i t. d.

W ś r ó d  o b razó w  z n a jd u ją  się  
dz ie ła  p ęd z la  G ie co  i R a p h a e la ,  
k tóre  zn a jd o w a ły  s ię  w  koście le  
k ated ra ln y m  w  T o leao .

Okręty francuskie 
ratują rozb tków

M A R S Y L I A  1. 10. P rzy b y ł tu  

p a ro w iec  „ K o u to u b ia " , k tóry  w y 
ra to w a ł 40 rozb itk ów  k on trto rpe  

do w ca  rząd u  h iszp ań sk iego  „ A l ,  
m iran te  F e r r a n d is " .  6 ciężko ran

do w ca  liczy ła  165 ludzi, z czego  
115 zg in ę ło  w  b itw ie  z f lo tą  n a 
rod ow ą .

Gen. Franco  
g ło w ą  państw a

B U R G O S , 30. 6. ( P a T . )  R o, 
responden t H a r a s a  poda je , że 

gen . Franco, poza  nominacją na  
w odza  n acze ln ego  w szystk ich  

w o jsk  h iszpań sk ich , otrzymał ofi 
c ja li.ie  w sze lk ie  u p ra w n ie n ia  g ło 
w y  p a ń s tw a  

P A R Y Ż ,  30. y. Z  M a d ry tu  do, 
n o szą : W ła d ze  z a rz ą a z iły  e w a k u 
ac ję  s to licy  z  kobiet i dziec i E w a  
k u ac ja  rozpoczę ła  s ię  w e  w torek
w ieczorem . P rzed ew szystk iem  o- w an e .

puszczają Madryt rojzm y czer
wonych milicjantów, udając się 
do Walencji i innych portów mo 
rza śródziemnego.

Ministerstwo sPraw wewnętrz: 
nych ogłasza, że luanosjc cywiina 
uzyska możność wyjazdu do W a 
lencji i Barcelony lub innych 
miast pozostających pod władzą 
rządu frontu luoowego Rozpo
wszechniane zagranicą wiadomo
ści jakoby prezydent Azana > 
członkowie gabinetu z prenPerem 
Caballer0 na czele mieli również 
zamiar Opuścić w  najbliższym 
czasie Madryt ~°stały zdemento-

20 osób zabitych, 159 radych
Wielka katastrofa kolejowa poć P.lą

P O Z N A Ń ,  I 10. (T e ł.  w ł . ) .
W c z o ra j n a d  ran em  koło  s ta c ji  

L a m b e rg , w  o d leg ło śc i za le d w ie  
k ilk ud zie s ięc iu  k ilo m e tró w  od  
g ra n ic y  w y d a r z j ła  s ię  w ie lk a  k a 
ta s t ro fa  k o le jo w a . P o c ią g  p r z y 
śpieszony z B e r lin a  w p a d ł n a  
p o ć iąg  to w a ro w y  idący  w  k ie 
runku  od P i ły  Szybkość poc ią 
g ó w  w  c h w ili zderzen ia  w y n o siła  

,onad  40 km . O ba  też p a ro w o zy  
zosta ły  doszczętnie rozb ite  i w y 
rz u c o n e , n a  sąs iedn ie  to ry ; tak  

że p ięć  w a g o n ó w  po c iągu  osobo 
w eg o  z lec ia ło  do ro w u  a  znacz 
n a  część w a g o n o w  z a ta ra so w a ła  
tory . O b ra z  zn iszczen ia  b y ł o- 

kropny.

Co do o f ia r  w  ludz iach , to 
ja k  dotychczas o b lic z a ją  z g in ę 
ło około 20 osób, a koło  150 po 
n iosło  ran y  M a szy n iśc i obu  po 
c ią gó w  zg in ę li n a  m iejscu .

Jak w ykaza ły  w stępn e  b a d a 
n ia . s tra szn a  k a ta s t ro fa  n a stą p i
ła z pow odu  źle  n a sta w io n e go  se- 
m afo ru , k tóry  w p ro w a d z ił p o c ią g  
oso bow y  n a  to r ju ż  w ła śc iw ie  z a 
ję ty  p rzez  p o c ią g  to w a ro w y . Z  
po w od u  z a ta ra so w a n ia  toru , po 
c ią g i idące  tranzytem  p rzez  P o l 
skę m u sian o  k ie ro w a ć  d ro g ą  o- 
krężną , tak, że p rz y b y w a ły  do  

K ró le w c a  z n iem al 4 -godzinnym  
opóźn ieniem .

Projekt nowego centrum
Niepoważna im preza polityczna

O d  szeregu  m iesięcy  toczą się s tw o rzen ia  t. zw . „cen tru m " po li-

ciche p e rtrak tac je  w  sp ra w ie

Wobec wydarzeń zagranicy

Spokój i i -i  ęiefftie stołki
przy dardzo mocnej tendencji

N a d z isie jsze j g ie łd z ie  p ie 
n iężnej zaznaczy ło  się znów  oży 
w ienie, w y ra ż a ją c e  się w  zw yżce  
kursów  ak c ji o raz  p a p ie ró w  p ro 
centow ych  do larow ych . R ów n ież  

złoto i p a p ie ry  p rocen tow e m iały  
ten den c ję  zw yżkow ą, co św ia d 
czy o tym, że sy tu a c ja  o cen ian a

soby go tó n k i. K o la  ban k ow e w y - d o la ro w e j o 3 punKty, 7 p ioc . Po

nych i lo  lże j ran nych  s a ie ro w a - jest spoko jn ie  przez pub liczn ość  

no do s z p d a la . W ła d z e  p o licy jn e  i s fery  g ie łdow e, 
w y d a ły  za rząd zen ia  w  celu  e w a - N a  g ie łd z ie  by ło  sporo  zleceń
k u ow an ia  zd row y ch  rozb itk ów  w 

g łą b  F ra n c ji .  Z a ło g a  k on trto rpe -
kupna. M o żn a  stąd  w n os ić , że 

p o ja w iły  się na g ie łd z ie  now e za

ra ż a ją  z tego  po w oau  sw e  zado 
w o len ie , gd yż  m ocna ten den c ja  
d la  p a p ie ró w  p rocen tow ych  u- 
m o żliw ia  im szybkie m ob ilizow a 
nie gotow k i.

Na d z is ie jsze j g ie łd z ie  k u rs  po 

życzki d o la ro w e j fi p ro cen tow e j 
w zró s ł o 3,5 punkta, k u rs  pożycz, 
sta b iliza cy jn e j o 2 p u rk ty .

W  p ry w atn y ch  obrotach  ku rs  

pożyczki D illo n o w sk ie j w z ró s ł o 
2.75 punktów , pożyczki S lą sk ;ej

życzki D o la ro w e j  
o 2,5 punktów .

W a rs z a w s k ie j

Rozmowy o pożyczce
Jak  się dow iadu jem y , w  P a r y 

żu pod je te  ju z  rozm ow y na tem at 

re a liza c ji pożyczki fra n cu sk ie j.  
R ozm owy te ohe jm ą ca łokszta łt  
zagad n ień  fin an so w y c h  i p ro w a 
dzone są na szeroK iej p ła szczyź 
nie.

Proces członków b. ONR
w Sądzie A pelacyjnym  

w  W iln ie
W  Sądzie  A p e la c y jn y m  w  W il  

nie w yzn aczono  ju ż  term in  roz , 
p ra w y  p rzec iw k o  członkom  Str. 
N a ro d o w e g o  i b. O . N  R —  T a  

d euszow i G o n iew ic zow i, Z y gm u n 
to w i K uczyńskiem u  i E d w a rd o w i  
B on a ro w sk iem u  o raz  k o n fid e n to 
w i Ryszardom  i B e rn a to w iczo w i, 
osk arżonym  o zb rodn ię  stanu , 
sp ro w a d zen ie  n iebezp ieczeń stw a  

p o w szech n ego  przez p rzech o w y 
w a n ie  i u żyw an ie  m a te r ia łó w  w y  
bu ch ow y ch , bom b, p e ta rd  itp. 
R o z p ra w a  odbędzie  się  w  sobotę, 
3 paźd zie rn ika

2 0  u rzę d n ik ó w  frJ ra  Jdć iiU ów
sprzeniewierzyło ćwierć miliona złotych

Sensacyjny proces w Radomiu
R A D O M , 1.10. (T e l. w } . ; .  

P rz e d  sądem  o k ręgow ym  w  j* a _ 
dom iu  rozpoczą ł się  w c z o ra j sen 
sa c y jn y  proces. W  ( la r a k t e r z e  
g łó w n e g o  o skarżonego  s tan ą ł 
p rzed  sądem  b. nacze ln ik  u rzę 
du  sk a rb o w e g o  na po w *at rad o m 
ski, S ta n is ła w  K rz y s z to fo n k i,  
k tó ry  w e sp ó ł z 19-tu u rzęd n ik a 
m i d o p u śc ił s ię  d e fra u d a c ji na  
szkodę sk a rb u  p ań stw a , m iasta  
R ad o m ia  i w y d z ia łu  p o w ia to w e 
go . W y so k o ść  sum  sp rzen iew ie 
rzonych  s ię ga  ćw ie rc i m iliona  
złotych . A k t  o sk a rżen ia  zarzuca
K rz y sz to f o rsk iem u , że będąc  n a 
cze ln ik iem  k asy  sk a rb o w e j, sprze  

n ie w ie rzy ł 152.708 z ł 49 g r . jako  
w p ły w  z ty tu łu  d o datk ó w  do po 
datków  p a ń s tw o w y ch , w p ły w a ją 
cych do te jże  kasy  od p ła tn ik ów . 
K rzy sz to fo rsk i w ra z  z k s ię go 
w ym , n ie jak im  K ozersk im , doko
n a li  f i k a n y c h  z a p isó w  oraz  
sp o rząd z ili f ik c y jn e  noty kaso 
w e  i p ism a  u rzęd o w e  o rzeko
m ym  p rze la n iu  różn ych  kwot, 
p rz y w ła s zc z a ją c  p ien iądze  sob.?  
Jako  n acze ln ik  2 -go  u rzędu  sk a r 
bo w ego  w  R adom iu , K rzy sz to fo r -  
faki w ra z  z sek reta rzem  P a sz k o w 
skim , k ie row n ik iem  rach u n y  w y 
d z ia łu  p o w ia to w e g o  C zyżkow - 
skim  p rz y w ła szc z y li sobie kwotę

61.185 zł. 32 gr., n a leżn ą  z tytu łu  
ro z reh u n k ó w  pom iędzy  u rzęd a 
m i w y d z ia ło w i p u w iatow em u , do 
k o n u jąc  n ie p raw d z iw y c h  zap isów  
w  k s ię gac h  k asow y ch  o raz  spo 
rz ą d z a ją c  fik c y jn e  noty  a sy gn a t

i t. p. K rzy sz to fo rsk i p rz y w ła 
szczy ł sob ie  nadto  1.052 zł. 60 
gr., w p łaco n e  przez k lien tó w  j a 
ko datk i za  św ia d cze n ia  p rzem y 
s łow e  pod pozerem  o f ia r  na F u n 
dusz p racy . P o m aga li m u przy

Skandal w Genewie
Co robi „polski doktór” Re*chm3n?

G E N E W A ,  30 9. (te l. w ł . )  Lek 
tu ra  p ro to k u łó w  z posiedzeń  po 
szczegó ln ych  kom isji L ig i  N a ro 
dów  budzi c iekaw e re f lek s je . T ak  

np. w  jed n y m  z p ro to k u łów  z po 
s iedzen ia  K o m is ji S po łeczn e j m o
w a  je s t  o rap o rc ie  sp ec ja ln e j ko
m is ji Sek c ji H ig ien ic zn e j L ig i  N a  
rodnw, która  zosta ła  w y s ła n a  do 

S ow ietów , by zbadać  stosun k i hi 
g ien iczne  w  tym  p ań stw ie . P rze 
w odn iczącym  tej kom is ji b a d a w -  
czej by ł p. d r. L u d w ik  R e iehm an  

dyrek tor sek c ji h ig ien y  S ek reta 
r ia tu  L ig i  N a ro d ó w .

R a p o rt  p rzez  n iego  w y p ra c o w a 
ny p rz e d s ta w ia  sow ieck ie  s to sun 
k i h ig ien iczn e  w  różow ym  ś w ie 
tle . B la g ie rsk i ra p o rt  spotk a ł się, 
rzecz oczyw ista , z pe łnym  uzna

niem  d e le g ac ji ro sy jsk ie j. P rz e d 
staw ic ie lk a  R o s ji, p an i K o łłą ta j, 
nie szczędziła  kom p lem entów  pod  
adresem  p. R e ichm ana, o św ia d 
cza jąc , m iędzy  innym i, że p. 
R eiehm an  cieszy ł się  zaw sze  pe ł
nym zau fa n iem  Sow ietów .

W a rto  zaznaczyć, że fa w o ry t  

pan i K o łłą ta j o d aa w n a  p ia s tu je  

w  S ek re ta r iac ie  L ig i  N a ro d ó w  

w ysok i u rzą d  dyrek tora  sekcji, 
r  a k tó ry  dosta ł się p rzed  laty  

dzięki po p a rc iu  rządu  po lsk iego
(P a n  R e iehm an  nie w id z ia ł, 

zda je  się, ro zp acz liw ego  stanu  

zd row otnośc i w  R o s ji. W id a ć  
p rzez  oku la ry , k tóre m ia ł na  o- 
czach, nie m ożna by ło  dostrzec  
m ik robów . ,—  P rzy p . R ed .).

tym  o sk a rżen i. K iu lsk i i R ozen - 
c w a jg . K rz y sz to fo rsk i p rz y w ła 
szczył sob ie  także sum y p rzezn a 
czone n a  p e n s je  i w y p ła ty  p rac o 
w n ik ó w  tego  urzędu .

Inny oskarżony , J a n u ra , stoi 
pod zarzu tem  u dz ie lan ia  pom ocy  
K rzysz to fo rsk iem u  o raz  p iz y w ła -  
szczem a sobie, p rz y ję tą  tytu łem  
podatku  g ru n to w eg o  za rok 1935, 
sum ę zł. 111 g r . 37. O skaiżone- 
m u P u ch a lsk iem u  akt o skarżen ia  
zarzuca , iż jak o  sk a rb n ik  kasy  

l - g o  u ize d u  sk a rbo w ego  za w y 
kon yw an ie  czynności w ch o d zą 
cych w  zak res je g o  no rm aln ych  

obow iązk ó w  s łu żbow ych , p o b ra ł  
b ezp ra w n ie  d la  s ieb ie  z k asy  za 
rząd u  m ie jsk iego  m. R adom ia  

1.440 zł. O  podobne  przestępstw a  

oskarżen i są  pozosta li u rzędn icy : 
G orze lew sk i, P ow ich row sK i, M i 
chalsk i, R adzioch, W itk ow sk i, Ja  
sienicki, Iem a ń sk i, egzek u to rzy : 
S a lw a  W in ezew sk i, K oze rsk i i 
W ło d a rz , przy czym J a s irn iek ie -  
mu i Lem ańsk iem u  akt o sk a rże 
n ia  zarzuca  b ierność w obec  
stw ierdzonych  aaau ży ć . N ie z w y 
k ły  ten proces budzi w  spo łeczeń  

stw ie  radom skim  zrozu m ia łe  za
in tereso w an ie  i kom entarze.

tycznego. M a  to być t. zw . „ s tro n 
n ic tw o  m ieszczań sk ie ".

Z a  k u lisam i „m ieszczan " u k ry 
w a ją  s ię  d z ia łacze  „ L e w ia ta n a " ,  
którzy też p ra g n ą  f in a n so w a ć  
p rzysz łą  partię .

P ro w o d y ra m i p o w sta ją c e j o r 
g a n iz a c ji  s ą  pp. M ie rze jew sk i, 
W e b e r  i inn i. P od obn o  taicże p. 
mec. B oguck i b a rd zo  in te re su je  
się  tą  ak c ją .

N a jw ię k s z ą  tru d n o śc ią  d la  
tw ó rc ó w  now ego  stro n n ic tw a  je s t  

usta len ie  p ro g ram u  i r la tfo rm y , 
po lityczn e j.

M am y w ięc  do czyn ien ia  z no
w ą  p ró b ą  s tw o rzen ia  now ego  

centrum . D z iś , gd y  tylko  ja sn e , 
zdecyd ow an e  p o g iąd y  p rz em a w ia 
ją  do w y o b raźn i, p róba  s tw o rze 
nia bezp łc iow ego  centrum  m usi 
zaw ieść  tak, ja k  p rzed  k ilk un astu  

la ty  z a w io d ła  p ró b a  stw o rzen ia  
C en trum  M ieszczań sk iego , p rzez  

znan ego  w  sw oim  czasie  pos. 
R osseta .

Newy rekord
J O H A N N E S B U R G ,  1.10. L o t 

n ik  Scott zw y c ię sca  w y śc ig u  
P ortsm uth  -  J o h an esbu rg , p rze 
b y ł 9841 kim w  c ią gu  52 gedz . 
56 m in. 48,2 sek. P rze c ię tn a  szy b 
kość, b io rą c  pod u w a g ę  lą d o w a 
n ia  podczas  d rogi, w y n o s iła  197 
kim . n a  godzinę.

Sam olotem  do st^atosfery

Letn ik  an g ie lsk i S w a in  po rekor  

dow ym  locie, w  którym  o s ią g n ą ł  
15230 m. w ysok ośc i na sp ec ja ln ie  

sko n stru o w an y m  sam olocie. W  

ręku  trzy m a hełm , r e g u lu ją c y  

w  czasie lotu d o p ły w  tlenu .

13. c .  d e p e s z  i  w i a t  o m o s c i  n a  s k r .  2 - e ]  i  G - & I
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Słynny p;of, S m o l k i  o  miej;
biadolenie na łamaiih żydowskiej „Epoki”

Na teran ie  m łodzieży
N a  teren ie  m łodzieży  en d ec ja  

zaw sze  że ro w a ła  chętn ie . M ło 
dz ież  ak adem ick a  w  m asie  sw o je *  
w y k o n a ła  w  p o ró w n a n iu  z o k re 
sem  p rzed n iep o d leg ło śc iow y m  zde 

cy do w an y  w z ro s t  na  p raw o . 3o* 
c ja liś ć i  s ta li s ;ę m n ie jazośc ią .

W  P o lsc e  n ie p o d leg łe j en dec ja  
od  p ie rw sze j ch w ili z a p a n o w a ła  

na w yższych  ucze ln iach . D otyczy  

to z a ró w n o  p ro fe so ró w , ja k  i s tu 
den tów . W ś ró d  p ie rw szy c h  'S rob i-  
ła  p ew ien  w y łom  san a c ja , cho
c ia ż  m n ie jszy , n iż  się n apo zó r w y  

d a je . W ś ró a  m łodzieży  p rzec iw *  
s ta w ia ją  się endekom  zd ecyd ow a 
n ie  s o c ja liś c i i k om un iśc i i  czę
śc iow o  m łocz ież  lu d o w a . M ło 
dz ież  san a cy jn a , p o p ie ran a  p rzez  

rz ą d  m o ra ln ie  i m ate ria ln ie , po* 
czątKowo p rz e d s ta w ia ła  s ię  dość  
liczn ie , a le  zw yc ięs tw a  endekom  
w y d rzeć  s ię  zdo ła ło .

S tały b o jko t 
s iu aen to w  ży có w

O becn ie  a k c ja  endecka w esz ła  
w  n o w ą  fa zę , n iep rak tyk o w an ą  

dotychczas. P a d ło  h a s ło  s ta łego  
bo jk otu  stu den tów  żyd ów . Z e w 
n ętrzn ym  tego  w y razem  je st  w y 
znaczan ie  d la  n ich  osobnych  
m ie jsc  w  a u d y to iia c h  i ba lach  

ćw iczeń . B o jg o t  ro z c ią ga  się ró w -  
n -e i  n a  ch rze śc ijan , k tórzy  o jm ie  
ła ją  się  b ro n ić  k o le gó w  żydów . W  

ten sposób  a k c ja  an tysem icka  

p rze is ta cza  s ię  w  cn ron iczn ą  w o j 
n ę  do m ow ą n a  teren ie  u n iw ersy *  
tetu .

W  całym  k ra ju
Jest to, n ie w ą tp liw ie , p la n o w a  

po lityka , d y k to w an a  z gó ry , gdyż  

jedn ocześn ie  m nożą sie  w ypadk i 
b ru ta ln y ch  ekscesów  an tysem ic 
k ich  w  rozm aitych  pu nk tach  k ra 
ju ,  o rg a n iz a c je  in te lig en c ji zaw o 
d o w e j, zw ła szcza  ad w ok ac i u* 

c h w a la ją  w y rzu ce n ie  żydów  z o d 
nośn ego  zaw o d u  i t. d. Jednocześ
n ie  gazety  endeck ie ja w n ie  n aw o 
łu ją  do w p ro w a d z e n ia  w  P c lscć  
prak ty k  h it le ro w sk ic h  i skrzęt*  

n ie  n o tu ją  w szystk ie  w y stą p ie n ia  
an tyżydow sk ie .

Now ożytne ghetto  
a k a d e m i c K i e

P rz e p ro w a d z a  s ię  z c a łą  bez 
w z g lę d n o śc ią  zasad ę  osobnych  

ła w e k  d la  żydów , n a jczę śc ie j na 

końcu sa li. K to  s ię  o p iera , je s t  
w y rzu ca n y . S tu d en tó w  P o lak ó w ,  
s iedzących  razem  z żydam i, pod 
d a je  się bo jk otow i. T o  now ożytne  

ghetto  akadem ick ie  je s t  ponoć  
w y n a lazk iem  lw o w sk ie j po litech 
n ik i, a le  p rz y jm u je  się i w  inn ych  

ucze ln iach . Z e  zdum ien iem  i za , 
lcm  s tw ie rd z ić  na leży , że w e  L w o  

w ie  n ie  spotkało  się to z s o lid a r 
nym  sp rzec iw em  p ro fe so ró w  i 
dz iekan ów . N iek tó rz y  n a w e t  p rze  

c iw n ie  san k c jo n o w a li ten k a ry 
go d n y  w y b ry k , w y z n a c z a ją c  osob
ne m ie jsc a  i sa le  ry su n k o w e  d la  i 
stu den tów  żydów . P od obn o  opie* 

ra ją c y m  się grożon o  re le g o w a 
n iem .

B ojko t p rofesorów  —  
tu go boli!...

N a p a s tn ic y  s ię  ro zzu ch w a lili ,  
św iad czy  o tym  bo jk ot ju ż  n ie  stu

dentow , lecz p ro fe so ró w , którzy  

pu b liczn ie  p o tęp ili za rządzen ie  o 

ław k ach . T a k  się p rz e d s ta w ia  j e 
den w a r ia n t  ro zu m o w an ia  n iedo 
szłych  p a cy fik a tc ró w , o p a rty  na  
dobrych  chęciach .

Profesorskie życzenia  
dia Kom unistów

Jakiż  je s t  o gó ln y  b ila n s  sytua*  
c ji, k tóra  w y tw o rz y ła  w  u n iw e r 
sytecie a tm o sfe rę  n ie b y w a le  cięż
ką U n iw e rsy te t  n ie m oże być te 
renem  zasad n icze j ro zp ra w y  z

antysem ityzm em . W a lk ę  z nim  to* 

czą stro n n ic tw a  po lityczn e : so
c ja liśc i, kom uniści, różn e  u g ru 
p o w an ia  dem okratyczne. Jest ona  

ciężka, a le  m usi s ię  ckończyć zw y  
c ięstw em  sp ra w ie d liw o śc i spo
łeczne j.

Ostateczny cei 
p o lity k i endeckiej

W  u n iw ersy tec ie  ostatecznym  
celem po lityk i endeck ie j je st  ca ł 
k ow ite  usun ięc ie  Ży dó w  i w y e li 
m in o w an ie  ich  z zaw odów , do

Rektor wyeksmitował
..Koło Ekonomistów”

Rektor S zko ły  G łó w n e j H an  
d lo w e j w" W a rs z a w ie  odm ów ił 
o rg a n iz a c ji  s tu d en tó w  „K oto  E -  
k o n u m istów " p r a w a  do lokalu  
w  gm ach u  u czeln i. R ek to r po le 
c ił w y ek sm ito w ać  K o ło  z z a jm o 
w a n e g o  dotychczas lok a lu , co 
też s ię  sta ło . Z a rzą d zen ie  s w o 
je  rek to r  u za sad n ił b rak iem  sa l 
w y k ład o w y c h .

S tw ie rdzon o , że w  lokalu , z a j 
m ow anym  p rzez  koło E ko n o m i
stów , w  b ieżącym  roku o d byw ać  
s ię  b ęd ą  w y k ła d y  je d y n ie  w  ilo 

ści 10  godzin  tygod n iow o .
M ło dz ież  ak adem ick a  je s t  

przek onan a, że u sun ięc ie  K o ła  
E k o n o m istó w , p o zo s ta ją ceg o  
pod w p ły w a m i stu den tów  - n a ro 
d o w có w  je s t  zarządzen iem  '  ten 
dency jn ym , m a jący m  n a  celu  o- 
g ra n iczen ie  w p ły w ó w  te j o rg a n i
zac ji n a  rzecz n ie p o p u la rn e j 
„ b r a t n ie j  P om o cy ". C z łonk ow ie  
K o ła  E kon om istów  p o sta n o w ili  
zw róc ić  s ię  do w yższych  w ła d z  

o św ia to w y c h  z p ro śb ą  o cc fn ięc ie  
eksm isji.

Skandaliczne narażanie
azieci szkolnych

iNejednokrotnie już piętnowano u- 
żywianie dzieci szkolnych, bez w zglę
du na ich dobro, wśród spieki let
niej, deszczu, wiatru i zimna do „de
korowania" rozmaitych uroczysto
ści i imprez, oraz wybieranie najnie- 
odpowiedniejszych pór do zwiedza
nia rakazanych przez zwierzchność 
objektów. Świeżo mamy do zanoto
wania skandaliczny fakt, że wśród 
niebywałego, jak na wrzesień zimna, 
na deszczu, wyprowadzono dzieci 
szkolne na wystawę M F L  Nieliczni 
zwiedzający ą z konieczności marzną •

cy w  pawilonach oprowadzający i 
dozorujący z oburzeniem i litością 
patrzyli na biedne dzieciaki, .które 
bezwzględnie wtoczono od pawilonu 
do pawilonu przez kałuże, w  Których 
nawet dorośli, nie mogąc ich ominąć, 
przemaczan negi, i orzącym z z.mt.a, 
przemoczonym, > niezdolnym ao oglą
dania czegokolwiek, poKazywano wy  
stawę. ‘ ‘

BczmvśIność ludzi, mogącycn do
puścić do takicn taktów, przechodzi 
wszelkie granice.

których  p rzy g o to w u je  wyicształ- 
cenie akadem ick ie  . T a k  sam o tra  

k tow an a je s t  s p ra w a  p ro fe s io ró w  

Żydów , B a rb a rz y ń s tw o  endeckie  

m e oszczędza, iaą c  ś ladem  h it le 
row ców , an i nauki, an i za s łu g i, 
ani sęd z iw ego  w ieku . Z d a w a ło b y  
się, że tępota i w an d a lizm  n ie 
m iecki im ponu je  naszym  ende
kom. Z  tymi o b jaw a m i zdzicze
nia, gw a łtem  fizycznym , z  p rze
m ocą m o ra ln ą , t e io ry z u ją c ą  w szy - 
ctko, co p rzyw y k liśm y  cenić w  ży
ciu k u llu ia ln y m , m uszą w a lczyć  
ci, którzy z obow iązk u  i s ta n o w i  
ska sw ego  s to ją  na s traży  k u ltu 
ry

„ P ro tts u ro w le  pow inni 
nieść w ysoko  sztandar”... 

(c ie tw o n y ? )
P ro fe s o ro w ie  p o w in n i n ieść  w y  

soko sztan d a r  g o d n o ś c i . nauki, 
p o w in n i o d w ażn ie  i szczerze po 
dać rękę m łodzieży, k tó ra  ‘ chce  
pok o ju  na teren ie  akadem ick im , 
pow in n i potęp ić tych, k tórzy  w p ro  

w a d z a ją  w a ln ę  z ko legam i i po 
stępow an iem  sw o jem  p lam ią  ho
n o r p rzyby tku  w iedzy . K rzy k i:w e j  
dem ago g ii ob a łam u con e j m łodzie 
ży i p ra sy  endeck ie j p o w in n i  
p rzec iw staw ić  wTasną o d w ag ę  cy
w iln ą . ”

Udaremniony zamach
na w łaściciela Truśkawca

T R U S K  V W IF C  1. 10. (tel. w ł ) W  
domu zarządu zdrojowego dokonano 
zamachu na dyrektora zakładu zdro
jowego w  Truskawcu, di. Romana 
Jarosza oraz jego b iata, inż. A lek
sandra Jarosza. Zamachu dokona* 
32-!etni strażnik lasów należących 
do Truśkawca, Michał Kobielnik.Miał 
on opuścić posadę z dniem 80 wrze
śnia, zwolniony wskutek niedbałego 
pełnienia swych obowiązków. Kobiel- 
nik, przyszedłszy do zarządu zdrojo
wego, zachował się arogancko wobec 
inż Jarosza, żądając wpuszczenia go 
do gabinetu naczelnego dyrektora. 
Gdy pertraktacje nie odniosły skut
ku, Kobiclnik wdarł się przemocą do 
gabinetu di. Jarosza, z okrzykiem. 
„D 'a mnie szubienica jest nic", wydo  
Lył rewolwer, Kierując go w stronę 
dr. Jarosra. W idząc to, inż. Aleksan
der Jarosz zasłonił brata i wspólnie 
z niru usiłował odebrać napastnikowi 
rewolwer. Rozpoczęła się wTalka, w  
której Kobielnika, który jest osobni

kiem o dużym wzroście i sne, trudno 
była obezwładnić. W  czasie szamota
nia rewolwer wystrzel.! i pociok prze 
bił tuż nad g łow ą dyr. Jarosza  
cienką ścianę, wpaaając do sąsiednie 
go pokoju, gdzie pracowało kilku u - 
nędników  zakładu. W  chwilę po tym  
padł drugi strzał, na szczęście chy • 
biony. Gdy przy pomocy funsejonar- 
jusza zdrojowego, Boronia, zdołano 
Kobielnikowi wyrwać z ręki broń, 
wydobył on nóż sprężynowy i rzucił 
się w  stronę doktora. Naaoiegająi 7 z 
pomocą żonę inż. Jarosza, p. O lgę  
Jaioszową, napastnik steroryz >wał i 
począł gonić w  stronę klubu towa
rzyskiego. Nadbieg ła  zaalarm owana  
policja, obezwładniła KobielruK-i, od ' 
prowadzając go, okutego w  kajdany  
na posterunek. Kobielnik jest zna
nym w  Truskawcu awanturnikiem i  
kryminalistą M . in. skazany był na  
karę półtorarocznego więzienia za za  
bójstwo przodownika policji państwo  
wej.    ...___

Słowacy żądaj* nadał
wykonania umowy p itsfrurskitj

P R A T I S L A W  \  1.10 P rezy 
dent B en esz  podczas s w e j pod - 
ló ż y  " po S ło w a c ji  p rz y b y ł do 
R użom berku , gd z ie  u d a ł s ię  na  
g ró b  S ło w ak ó w , p o leg ły ch  p o d 
czas m a n ife s ta c ji  n a io d o w e j w  
paźd zie rn iku  1907 r.

P re z y d e n ta  p o w ita ł d łuższym  
p rzem ów ien iem  p rzyw ó dca  s ło 
w ack iego  s tro n n ic tw a  lu d o w ego  
ks. H liu k a , k tóry  o św iad czy ł m. 
in . : ■

.P a n ie  p rezyden cie , t rw am y  
n a d a l p rzy  n aszych  o św iad cze -  
n iacn , z łożonych  w  P itsn u rg u  
dnia 30 maju 1918 r. i w T u rcz .

Św. M a rc in ie  d n ia  30 p a źd z ie rn i
k a  1918 r. To , co m ó w ił p rezy 
dent M a sa ry k  w  P its b u rg u , to  
po w ta rzam y  ró w n ież  n ad  m o g i
ła m i: „d o m a g a jc ie  s ię  w szy stk ich  
u rzędów , n a w e t  n a jw y ższ y c h  —  

a  o trzym acie  j e “ . T rw a m y  ró w 
n ież p rzy  tym , co nam  g w a r a n 
tu je  n a sza  m ag n a  ch a rta  —  um o
w a  p it s b u rs k a : „S łow Tacy  Dędą
m ieć w ła s n ą  ad m in istra c ję , s w ó j  
se jm  i s w o je  s ą d y " . Jeżyk  s ło 
w ac k i będ zie  ję zyk iem  u rzędo 
w y m  w  szko łach , u rzęd ach  i ży
c iu  p u b liczn y m ".

Groźba wojny japoflsko-chibsklej
Chiny stanowcze odrzucaj* zadania Japonii

L O N D Y N ,  1. 10. Z  S z an g h a ju  

d o n o sz ą . P rze d s ta w ic ie ] C zan g  - 
K a i -  C zeka o św iad czy ł, iż ja k  

dotychczas w a ru n k i s taw ian e  
przez  Japon ię  by ły  d la  rząd u  nan  

k ińsk iego  m e do p rzy jęc ia . Jed 
nak  C zan g  -  K a i - Czek nie traci 
nadzie i d o jśc ia  z Japon i > do

- 1. «... f|   w—  »»»

Plan wielkie!) inwestycy]
w dziedzinie dróg wodnych

Memieckie apetyty
na A lzację i Lotaryngię
W  N iem czech  p o w sta ła  o rg a n i

z a c ja  m a ją c a  n a  ce lu  w p ro w a d z e 
nie w ś ró d  spo łeczeń stw a  n iem iec 
k iego  p ro p agan d y  n a  rzecz odzy
s k a n i  A lz a c j i  i L o ta ry n g ii.  
W ś r ó d  p rzy w ó d c ó w  o rg a n iz a c ji  
z n a jd u ją  s ię  d aw n i m ieszkańcy  
A lz a c j i  i L o ta ry n g ii  o raz  w y b it 
n i h it le ro w cy .

Nawy dyrektor 
ubezpieczam)

D o ty c h c za so w y  dy rek to r ubez- 
p iecza ln i spo łeczn ej w  W a r s z a 
w ie , p. T ad eu sz  S zu ba rto w icz , zo 

s ta ł zw o ln ion y  z dn iem  1  p a ź 
d z iern ik a .

D yrek to rem  ubezp iecza li.i w a r  

szaw sk ie j m ian ow an y  zc,3tał dy 
rek to r w y dz ia łu  o rg an iz a cy jn e go  

w  Z. U . S. dr. Z a ją c . N o w y  dy  
rek to r  o be jm ie  now e stan ow isk o  
za k ilk a  dn i, p o n iew a ż  obecn ie  

z n a jd u je  się  za g ra n ic ą . D r . Z a 
ją c  b ierze  u d z ia ł w  z jeźdz ie  p rzed  

s ta w ic ie li in stytucy j ub. społ. w  

F rcd ze .

M in is te rs tw o  K om u n ik ac ji op ra  
eo w a ło  c z le io le tn i p lan  lo b ó t  w  
dziedz in ie  d ró g  w odnych , ze 

szczegó ln ym  u w zg lęd n ien iem  pro  

bierna u p o rzą d k o w a n ia  W is ły ,  
która, z w y ją tk iem  n iew ie lk ich  
odcin ków  w  do lnym  b iegu , n aogó ł 
p ra w ie  nie n a d a je  się do żeg lu g i.

P ie rw szy  etap  tego p lan u  p rze 
w id u je  w y b u d o w a n ie  czterech  

zbiorn iK Ó w  w odn ych  w  P orębce . 
K o z ło w e j G órze, R o żn o w ie  i C ze
ch ow ie . Zb to rn ik i te  b ęd ą  m ia ły  
w ie lk ie  znaczen ie  d la  u re g u lo w a 
n ia  ż e g lu g i n a  W iś le  i ochrony  
p rzed  n iszczyc ie lsk im i p o w o 
dziam i Jak  w iadom o , s tra ty  w y 
w o łan e  p ow od zią  w  r. 1934 w y 
n io sły  około 10 0  m ilio n ó w  zło
tych. Z b io rn ik i w  K o z ło w e j Górze  
i C zech ow ie  p o zw o lą  ponadto  w y 
tw a rzać  en e rg ię  e lek tryczn ą  w  

ilości oko ło  200 m .h on ów  K W H  
roczn ie. Z a p o ry  w o d n e  w  P o rę bce  

i R ożn ow ie  są  ju ż  częśc iow o  w y 
konane.

P la n u je  się n a stęp n ie  częśc io 
w ą  r e g u la c ję  W is ły , o ra z  bu do 
w ę  p o rtó w  w  P u ław a ch , Ż e ra ń , a 

pod  W a rs z a w ą , P ło ck u  i W ło c 
ła w k u , a także zabezp ieczen ie  

K ra k o w a  p rzed  pow od zią . W is ła  

m a by ć  u re g u lo w a n a  w ten spo* 

sób, a b y  b a rk i w ę g lo w e  o po jem 
ności 200 do 300 ton m ogły  do
c ie rać  do W a rs z a w y . Potoki g ó r 
sk ie m a ją  być u re g u lo w a n e  d la  
zabezp ieczen ia  p rzed  pow odzią*  

mi okolic  po dgó rsk ich .

W  da lszym  c ią gu  p la n  cztero 
le tn i p rz e w id u je  po łączen ie  W a r  

ty  z W is łą  p rzez  je z io ro  G opło . 
P o z w o li  to w y k o rzy s tać  W a rtę ,  
jak o  w o d n y  sz lak  k o m u n ik acy j
ny i w łą c zy  j ą  do g łó w n e g o  sy 
stem u w o d n ego  P o lsk i —  syste* 

m u W is ły . P ry p e ć  i je j  d o p ły w y  
m a ją  być  1 u regu lo w an e , a  k an a 
ły :  O g iń sk ieg o  i K ró le w s k i n a 
p raw io n e . U m o ż liw iło b y  to t a n :ą 

i dogodną k om un ikac ję  z w o je 
w ództw am i w sch o d n im i a p rz e 
de w szystk im  u ła tw iło b y  tan ią  i 
w j godn ą  do staw ę  k am ien ia  z 

w ielk ich  zag łęb i k am ien ia  w y -
s o k o w a rto śc io w e g c : K le to w a  1

.J a n o w e j Doliny .

kończy się o p raco w an ie  śc is łe 
go p la n u  in w e sty cy jn e go  w  dzie
dz in ie  k om un ik ac ji na rok  przy*  

szły . P la n  ten p rz e w id u je  m  in. 
bu do w ę  2 .000  km. d ró g  o u lep 
szonej n aw ie rzch n i, 1 2  km b ie 
żących  m ostów , (b e to n o w y ch  i 
ż e la zn y ch ) m . in m osty na W i 
śle w  P łocku , Szczu cin ie  i W ło *  
c ław k u , u now ocześn ien ie  tabo ru  

k o le jo w ego  o raz  bu d o w ę  n iektó 
rych  now ych  lin ii.

Jak  w id ać  plan in w e sty c ji w 
dz iedz in ie  d ró g  w o d n y ch  pom y
ś lan y  je s t  z rozm achem , aczko l
w iek  p ro jek ty  ow e nie są byn a j*  

m nie j rew e la c jam i, lecz s p ra w ą  

o n ie zw y k łe j p iln ośc i i potrze
bie. N a le ż y  tylko  sob ie  zyczyć, 
aby  ten p la n  cztero letn i nie po
szed ł ja k  ty le  innych , do lam u sa  
rozm aitych  p ro jek tó w  „ rad o sn e j 
tw ó rc zo śc i" . T o  co zam ierzono , 
m usi być w y ao n an e .

Szeraka samodzielność
lasów państwowych

L a s y  będ ą  p o k ry w a ły  s w e  w y d a t 
ki z doch odów  w łasn ych , spo
rz ą d z a ją c  sp ra w o zd a n ia  i b i la n 
se, z a w ie ra ją c e  rach u n ek  s tra t  i 
zysków . W  budżec ie p a ń stw o w y m  

uw idoczn ion a  bęaz ie  jedyn ie  

w p ła ta  la só w  do sk a rbu . L a sy  za  

zgodą  m .n is tra  R o ln ic tw a  m ogą  
uczestniczyć w  spó łkach  i sp ó ł
dz ie ln iach .

D ziś  u k aza ł się dekret P re z y 
denta R. P . o go sp o d arce  leśnej. 
D ek re t p rzew id u je , iż o gó ln a  
ilość  la só w , z n a jd u ją c y c h  się  pod  

op ieką p a ń s tw a , r ;e m oże być  
zm n ie jszan a . M o ż liw e  są  nato 
m iast je d y n ie  p rzesu n ięc ia , to 
znaczy  za le s ien ie  jed n y ch  o b sza 
rową a p rzem ian a  innych  pod  

u p ra w y  ro ln icze  N ie k tó re  la sy  
będą je d n a k  p rzez m in is tra  R o l
n ic tw a  uznane za la sy  ochronne.

D e k re t  je s t  naogó ł w yrazem  

dążen ia  do s tw o rz en ia  podstaw  
p raw n y c h  szerok ie j dz a ła ln uści 
lasów  p a ń stw o w y ch , a zw łaszcza  

d la  d z ia ła ln o śc i Jasów p a ń s tw o 
w ych  w  zak resie  p rzem ysłu  d rzew  

nego p rzetw ó rczego . O k res  b i la n 
so w y  la só w  t rw a ć  będzie  od 1 -go  
paździe rn ika  do koń ca w rześn ia .

kom prom isu . O ile  je d n a k , o- 
Sw iadczy ł C zan g  -  K a i - Czek, 
J a p o n ia  będ zie  o b s ta w a ła  przy  
w ysu n ię ty ch  przez  n ią  obecn ie  żą  

dan iach , n ie  pozostan ie  Ch inom  

nic innego  ja k  p rz y ją ć  w a lk ę  i 
p ro w a d z ić  j ą  do końca bez w zg lę  

du  n a  w ynik i.

r>Rgo dumaya się 
Japonia?

L O N D Y N ,  L. 1 0 . —  Z  Tokio  
dno-szą: A je n c ja  „ N its i  -  N i t s i "
poda je , że w c zo ra j ' o d b y ła  się  
w a ż n a  n a ra d a  trzech  m in is tró w : 
s p ra w  zag ran iczn ych , w o jn y  i m a  

ryu ark i. N a r a d a  U w a la  pi*zeszło 

4 godziny . N a  n a rad z ie  zostało  
postanow ione , że, o ile C n in y  nie  

u z n a ją  „ sp e c ja ln e j s y tu a c ji "  p ię 
ciu p ro w in cy j pó łnocnych  i nie  
zgodzą się na od rębny  d la  nich  

statut, J apon ia  będzie  m u sia ła  

użyć w szystk ich  środk ów , które  
m a w  swym  rozpo rządzen iu , aby  

zm usić C h in y  do u leg ło śc i.
L O N D Y N ,  1. 10. —  Z  Tok io  do 

n o szą : M in is te rs tw o  S p ra w  Z a 
g ra n iczn y ch  w j da łc am b a sa d o ro 
w i  jap oń sk iem u  in s tru k c je  w  
sp ra w ie  rok o w ań  z m arsza łk iem  
C zan g  -  K a i -  Czekiem . P e r t ra k ta 
c je  będ ą  do tyczy ły  trzech g łó w 
nych p u n k tó w :

1 )  u k rócen ia  p ro p ag an d y  an ty - 
japoń sK ię j w  C h in ach ,

2 )  p rzy w ró ce n ia  stosunków 1 
p rzy jazn y ch  m iędzy J ap on ią  a 
C h in am i, i

3 ) ro z w ią za n ia  w szystk ich  s p ra w  
sporn ych  w  a tm o sfe rze  porozu 
m ien ia . W  m yśl punktu  p ie rw sze 
go  rząd  japoń sk i d o m ag a  się od  

rząd u  nan k iń sk iego  ro zw iązan ia

w szystk ich  ta jn y th  stow arzyszeń , 
u p ra w ia ją c y c h  a g ita c ję  a n ty ja -  
pnńską, u su n ięc ia  pod ręczn ik ó w  
szko lnych  i inn ych  k siążek  o tre 
ści n a c jo n a lis ty czn e j i w ro g ie j  
Japon ii. P o lity k a  p o rozu m ien ia  
japoń sk o  -  ch iń sk iego  w in n a  s ię  

oprzeć, zdan iem  rząd u  tok ijsk ie 
go,, na usun ięciu  w sze lk ich  w p ły 
w ó w  obcych , które tam u ją  d o j 
ście do p o rozu m ien ia  obu  W ie l
k ich  m o cars tw  az ja tyck ich .

Nowe wojska wciąż idą
L O N D Y N ,  1. 10. —  Z  S z a n g -  

n a ju  don oszą : D z ie n n ;ki p o d a ją , 
iż w c z o ra j p rzy b y ły  do H an k o u  
d w a  now e k o n trto rp ed o w ce  j a 
pońsk ie  i w y sa d z iły  desant.

Instytut kultury wsi
rozpocznie sw ą  

dzia ła lność
W  dz isie jszym  D zien n iku  U s ta w  

u k aza ł się dekret o p o w o łan iu  do  
życ ia  P ań stw o w ego  Instytutu  K u l  
tu ry  W s i .  G łów n ym  in ic ja to rem  
tego In stytu tu  je s t  p. m in iste r  

P o n ia tow sk i. Sam  p ro jek t  In sty 
tutu  o m aw ian y  by l szeroko na  
zjeździe , po św ięcon ym  sp ra w ie  

k u ltu ry  w s i.
Z  u tw o rzen ia  In sty tu tu  bardzo  

są  zadow o lon e  t. zw . ko ia d z ia ła 
czy spo łecznych , n a leżące  do o d 
łam u  san a c ji, zw an ego  „na p ra  

w iaczam r*. N a le ż y  m ieć n adz ie ję , 
że In stytut nie będzie przez nie  
w y zy sk iw a n y  do akcjii po litycz 
ne j.

M in is te r  R o ln ic tw a  w y d a  od 
rębn e  przep isy  s łu żbow e, u p o sa 
żen iow e i em eryta lne  dla p rac o w  

ników  L a só w  P ań stw o w ych , któ
rzy  n ie  s tracą  je d n a k  ch arak te ru  
p racow n ik ó w  pu b liczn o  -  p r a w 
nych. D o  s łu żby  ochrony la só w  
p rzy jm o w a n e  będ ą  esoby, które  
odby ły  s łu żbę  w o jsk o w ą , a  prze
dew szystk iem  p o d o fice ro w ie  re 
zerw y .

O p ró cz  tego , ja k  donosiliśm y,

Sposób zapłaty odsetek
od pożyczek zagranicznych

Jak  w iadom o, sum y przeznaczo 
ne na sp łatę  odsetek  i ra t  poży 
czek zag ran iczn ych , em ito w a 
nych p rzed  27 k w ietn ia  r. b . de 
pon ow an e będą na spec ja ln ym  
rach u n k u  w  B an k u  Po lsk im . Z 

tych zab lo k ow an y ch  rach u n k ó w  

sum y te z w a ln ian e  są n a  m ocy  
odrębnych  po rozu m ień  Sk arbu  
P a ń s tw a  z po siadaczam . poży

czek. S p ra w y  depon ow an ia  w  
B an k u  P o lsk im  sum , p rzeznaczo 
nych na w y p ła tę  odsetek  i ra t  
k ap ita łow y ch  z  tytu łu  z ag ran icz 
nych zobow iązań  S k arbu  P a ń 
s tw a , b an k ó w  pań stw o w y ch , 
p rzed s ięb io rs tw  i fu n d u sz ó w  pań  
s tw ow ych  o ra z  zw iązk ów  sam o
rządu  tery to rja ln ego  re g u lu je  de 
kret, k tóry  s ię  dziś ukazał

Warszawska giełda pieniężna
w  aniu 1 p aździern ika

D e w iz j: Bruksela 89.85; Gdańsk
100-00; Kopenhaga 117 35, Londyn 
26-J8; N ow y  Jork 531; N ow y  Jork 
(kabel) 5-31 i 1 /4 ; Oslo 132-05; Sztok
holm 1.35-55- 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 50-0(i (odcinki po 500 doi.) 
51-00 (w  proc.); 3  pro poż. prem. 
inwest. 1-ej era. C2-50; 11-ej tm. 64-00: 
4 proc. państw poż prem. dolar.
47.OO —  47-25; 8 P‘ OC. poż. dolar 
73-00 \ *  proc.); 4  i pół proc L. Z- 
ziemskie serja V -ta 45-50 —  46-00: 
4 i pól proc. L. Z . Pozn. ziemstwa 
kred. serja L  39 00; 5 proc. L. Z . m. 
W arszawy 53.50 _  54-t>0; 5 proc. L. 
Z. m. w arszaw y (1933 r .) 53-50 —  
54-00 5 proc. L. Z. r„ Radomia (193.3 
r.) 38-50 ; 5 Droc. L. Z . m. Częstocho
wa (1933 r.) 45,50-

\kcje: B. Polski 105-50 —  104 50—  
106-00; Siła i Światło 27-50; Warsz. 
Tow . Fabr Cukru 28-50 —  29.50; W e  
giel 16.00; Lilpop 14-50 —  15-15 —  
1 i.no; Modr*.ejów 6-25 —  6-50: N or- 
blin 61-00: Ostrowiec 31 00 —  31-50
—  3125; Starachowice 37-00 —  37-50
—  .S7.2H; Haberbusch 42-00-

W  obrotach prywatnych 4  proc. 
poż, konsolidacy ina 48-25 -  48-50 
(drobne), 48-75 49-25 (grubsze).

Pożyczki dolarowe w  oblotach pry
watnych: 8 proc. poż. z r, 1925 (DU- 
lonowska) 75-75 —  78-00; 7 proc. poż. 
Śląska 64-00 —  65-00: 7 proc. poż. m. 
W arszawy (M agistrat) 6400 —  63-25
—  o4-5u-

GIEł DA ZBQ ?0W A
N a  dzis*ejszym zebrar 1 a giełdy  

zbożowo -  towarowej w  W arszaw ie  
notowano za 100  kgl. parytet wagon  
W arszaw a w  handlu hurtowym, w  
ładunkach wagonowych: pszenica je 
dnolita 25.50 —  26,00, zbierana 26.00
—  25,50, żyto I-szy stand 17,25 —  
17,50, ;yto I -A . stand l7.5o —  17,75, 
żyto 11-gi stand. 17.00 —  17,25, o- 
wies 1-szy stand. 16.25 —  16.75, 
uwieś I -A  stand. 16,75 —  17,00, owies 
I l -g i  stand 15,75 —  16.25, jęczm. *ń 
browarny 23 00 —  24.50, gat I l -g i
20.50 -  21,00 gat. Ill-o i 19.50 —
20.00. gat IV -ty  18 .75  —  19.00, 
groch polny 18,00 —  19,00, V:ctoria 
26 —  28,50, w"y ka 18.50 19.50, pe-
luszka 19.50 —  20.60, * min niebies
ki 8.25 —  8.75, łubir żółty 12.50 —  
13, rzepak zimowy i letni 39 —  tO, 
rzepik zimowy 37,5" —  38 50, n e 
mie lniane bazis 32.30 —  33,ao.
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P o l e m L c a
Ż,vdz> u m ie ją  ch w ytac  za  s ło 

w y  i często zda je  m i się, że za 
k lęc iem  m ag icznym  zm ien ią  rze^ 

czywi>staść. T  3 raz  radość  w  sze
re g a c h  Iz rae la , bo., p rzy c h w y 
c ili

L i s t  p r z y j a c i e l a
p, Ksawerego Prószyńskiego

O trzym u jem y  pon iższy  U st:

S łów ko  się rzek ło
Ludecjj ogłosiła, że wy bon ma/ą 

być plebiscytem antysemickim t. j. 
Wyt azić pogiąd Polak iw, czv należy 
żydom Ouebn.4 prawa polityczne. 
P l e b i s c y t  s r o m o t n i e  
1 i f  p r z e w a l i ł ,  c o  Jest  
d o w o d e m  ż e  p o m i m o  
n i e  p r z e b i e r a j ą c e j  w 
ś r o d k a c h  a g i t a c j i . :  a n 
t y s e m i t y z m  n i e  j e s t  
u c z u c i e m  n a t u r a l n y m  
n a r o d u  p o l s k i t g  j."”

A  widzicie? Przegraliście ple
biscyt! Żydzi będą mieli 
po l:tyczne, bo sami mówiliście, że 
to plebscyt. No —  mówiUście, 
czy nie?
PLE B ISC Y T  N A  N A L E W K A C H  

Wartoby jednak uspokoić ple
biscytowy zapał z „Naszego Prze
glądu", czemu to o wyniku ple
biscytu na temat, czy żydzi ma
ją  mieć prawa polityczne w  Pol
sce. mają wiaśnia rozstrzygać 
swym' glosami żyd ow scy  wyber- 
ey? Proponujemy p, Hirszhorno- 
wi, aby zarządził w tej sprawie 
p leD iscy t na Nalewkach.

Skfcz po bom bę
N a s z a  m nie jszość  m usi się  

ch ron ić , ja k  może. W  J905 r na  
dom żyd a  k a rczm arza  n asz li Dan- 
dyci. K arczm arz , zbudzony ze 

sn u  w ia z  ze sw ym  dz ies ięc io let
n im  Ickiem , p rz e ta r ł p rzerażon e  

oczy  i szepn ą ł do syn a  tak g ło 
śno, b y  u słysze li b a n d y c i: „M o j-  
aze —  sa .cz  po D om be l" P u o iic y -  
Bta „N a sz e go  P r z e g lą d u "  też po
s y ła  do rew o lu cy jn e go  a rsen a łu  

i p is ze :

„Trzeba dodać, że w o b e c  
u t t r a - n a c j o n a l i z m u  i 
a n t y s e m i t y z m u  E n d < c j i 
n n i e j i i o  ś c I o n  n i  t o d o- 
w y m  n i e  p o z o s t a ł o b y  
n i c  i n n e g o  j a k  p o p i e 
r a ć  r r ą d w ł u i c i a ń s k o -  
r o b o t .  5 c z  y.‘”

Nie zostało nic! Skicz po bom 
be ’

Na otarcie łe z
Tym czaeem przyjaciele pracu

ją  i pocieszają Z antyeemityz- 
-Ikćm nie tak źle. Nawet jacyś 
„młodzu narodowcy" bud^ą na
dzieje, ze „postępowy nacjona
lizm polski ośwńadczy się za 
współpraca z narodem żydow- 
6lum“. Tak szepce w  roii pocie
szyciela „Kurier Poranny":

,X  drugiej strony jednak widz..n> 
Innj newy objaw, a mianowicie Jo • 
cl"xizenif młodszych „narodowców” 
d( wniosku, że ioguznie ujęty nacjo
nalizm musi uznawać /organizowa
nie ni* tylko władnego narodu w 
myśl z~sacł nacjonalistycznych, że za 
ty’n. konsekwencją nacjonalizmu sta 
je s.ę współpraca również i z innymi 
-.acjonaltzmami To też dla lak Do
jętego nacjonalizmu ni? jest już mcz

S zan o w n y  P a n ie  R t  laktorze  

W  n -rze  P ań sk iego  poczytnego  

p ism a z dn ia  26/9 b. r. ukazał 
się lis t  o tw a rty  p. K . M . M o ra w 
skiego do red ak to ra  „C z a su "  w  
zw iązku  z artyku łem  K saw e re go  

P ru szy ń sk iego  o A .  D oboszyń -  
skim . P o n iew aż  K . P ru szy ń sk i ba  

w i obecn ie  w  H iszp an ii i nie m o
że się b ron ić , przeto jak o  je go  
p rzy jac ie l osob isty  i po lityczny  

czu ję  s ię  w  © bow .ązk u  prosić  
prawa, j p Łna R e aa k to ra  o zam ieszczen ie  

tych k ilku  u w a g  w  sp ra w ie  po 
w yższej polem iki.

P ozo ataw iam  na boku  sp raw ę  

kato licyzm u  A . D oboszyńsk iego . 
O stateczn ie  zam achy  stanu  o rg a 
n izo w a li dotąd  n iety lko  p ro te 
stanci i p ra w o s ła w n i a le  także i 
kato licy . P is y w a li  on i często

ró w n ież  n iezbyt cen zu ra ln e  po
w ieśc i S p ra w a  kato licyzm u p. 
D oboszyńsk iego  n ie  n a leży  też  
m oim  zdan iem  an i do p. P r u 
szyńsk iego  an i do p. M o ra w sk ie 
go a le  poproś  tu do je g o  sp ow ied 
n ika. N ie  m a też on a  abso lu tn ie  
żadn ego  zw iązk u  z k w a li f ik a c ją  

iego  w y stąp ien ia .
P r a g n ą łb y m  natom iast tą  d ro 

g ą  p ro s ić  p. K az im ie rza  M a r ia n a  
M o raw sk ie go  o w y ja śn ien ie , co 

w ła śc iw ie  m ia ł n a  m yśl pisząc  
zdan ie o w sp ó łp racy  K . P r u -  

szyńsk iego  w  „W ia d o m o śc iac h  L i  
te rack ich ", w którem  z n a jd u ję  
n astępu jący  p a s s u s : „O so b liw y
to kaznodz ie ja , co rów n ocześn ie  
za dobre  p ien iądze  od sp rzed a je  
sw ó j t o w a r "  etc.

P rzy zn a ję  bow iem , że sądzę, iż 
p. M o ra w sk i w y ra z ił sw ą  m y śl o- 
m yłkow o  i że n ie  ' ch c ia ł tw ie r 

dzić ja k o by  K  P ru  szyński d la  
pien iędzy  p isy w a ł w  „W ia d o m o 
ściach  L ite ra c k ic h " . T eg o  rod za 
ju  in sy n u ac ja  —  zrozu m ia ła  pod  
piórem  b ru k o w eg o  p ism ak a  —  
w y d a je  się n iem oż liw ą  gd y  uka
zu je  się w  artyku le  podp isanym  
nazw isk iem , k tóre  p rzy w y k liśm y  
od p rzesz ło  roku u w ażać  za  je d 
no z p rzod u jących  w  k u ltu rze  poi 
skiej. D la tego  przypuszczam , że 
zaszło  tu ja k ie ś  p rzyk re  n ieporo  
zum ienie i że je s t  w yk luczon em  
aby  p. M o raw sk i n ie  rozu m ia ł 
szlachetnej am b ic ji sze rzen ia  

sw ych  p o g lą d ó w  po lityczn ych  i 
w yzn an iow ych  n a w e t z trybu n y  
n a jb a rd z ie j sobie w ro g ie j.  Z a p y 
tu ję  na tem m ie jscu  P a n a  M o ra w  
skiego, czy W ła d y s ła w  Reym ont, 
Józe f W e y s so n h o f i A a o i f  N o w a -  

czynsKi także „d la  p ien ięd zy " p i
syw a li w  „W ia d o m o śc iac h  l i t e

Dygnitarz w niełasce
A l e k s y  R y k ó w

Emigiacyjne „Nasze Wremia" 
podaje interesujące szczegóły o 
b. sowieckim premierze, Ryko- 
wie, który ostatnie został zwolnio 
ny z  podrzędnego stanowiska 
komisarza poczt i telegrafów.- 

Alek3y Ryków, szczupły, z ma
łą bródką i wiecznie potarganymi 
włokami, dobry mówca, zapainy i 
zmieny, nie cieszył się sympatią 
dzisiejszego władcy Sowietów 

Rjkow  niejednokrotnie naraził 
się dyktatorowi. W  1928 r. przy 
obmyślaniu planu kolektywizacji

zam ierza  go  m ian ow ać  p rezesem  
W C IK ‘a (c zy li prezyden tem  p a ń 
s tw a  so w ie c k ie g o ). D z ia ło  s ię  to 
podczoo gen e ram ei p ró by  w  T e 
atrze A rty stycznym  R y s ó w  m e  
zw lek a ją c  an i ch w ili, n a rzu c ił  
palto, z b ieg ł do au ta  i ja k  w ic h e r  
w p a a ł ao  C, K, partii B y ł tak  
w zruszon y , iż  ż eg n a ł s ię  i p rz y 
s ię g a ł na im ię Boże, że n ie  je s t  
w stan ic  o b ją ć  p rezy den tu ry

—  Chory  je stem ; nie w ie lę  m 

ju ż  życ ia  zo sta ło ; k rew  m i g a r d 
łem  idzie. G dzie  ja  sobie dam  ra -

w s i: S ta lin  po w iedz ia ł, że „n a leży  dę ? lj} ho łotą?  Z resztą  co zrobi-
w ia ć  p a rty jn y  p rą d  ao w sze lk ich  
poczynań  go sp o d arczy ch ", na co 

Rylców m ia ł odp u w ied z ieć : „ L e 
piej byśc ie  pom yśle li o ch leb le  
d la  g io d n y ch ".

O d  początku  nam iętn ie  z w a l
cza ł ko lekcyw izację , n a zy w a jąc  
ją  „w o jsk o w ą  - fe o d a ln ą  ek sp lo 
a ta c ją  ch ło p ó w ". U w a ż a  s ię  go  
za czo łow ego  p rzed staw ic ie la  t. 
zw , „opozyc ji p r a w ic o w e j"  do 

k tóre j sw ego  czasu  na leża ł dzv
s ie jszy  k om isarz  w o jn y  
W o ro szy ło w .

Nie chciał oyć prezydentem
P e w n e g o  razu  k tos za ża rto w a ł  

z R yk ow a . m ó w iąc  m u, Ł e  S ta lin

my z K a lin in em  (.obecny p rezy 
d e n t ) 5

—  O ddam y  go  do operetki —  
pow iedział- śm ie jąc  bię S ta lin  
(K a lin in  bo w iem  kocha ł się w ó w 
czas w  operetkow ej śp iew aczce, 
T a t ian ie  B a c h ).

RyKow dyżuruje
W  epoce w o jen n eg o  kom un iz

mu s iedz iba  nacze lnych  w ła d z  bo  

m a r s z . , Iszew ick ich  b y ła  otoczona czte

rem a k ordonam i w K rem lu  i poza 
K rem lem . Do w n ę trza  w p u szcza  
no jedyn ie  n a jw y b itn ie js zy ch  

członków  p a rt ii, w  dodatku  ty l
ko za  p rzepustkam i, k tóre  by ły  
sum ienn ie  czterokrotn ie  badane. 
P on adto  n ikom u nie w o lno  było  
nic  w nosić  an i w y n o sić  z K re 
m la.

W  s iedz ib ie  w ła d z  zw yk le  dy 
ż u ro w a ł w  nocy jeden  z  n a jw y ż 
szych dygn ita rzy  P rzy sz ła  w resz  

cie kolej/ n a  R y k o w a  i na tych 
m iast z k lu bu  kom endantury  

(w e w n ą t rz  m u ró w  k rem lo w sl ich ) 
znikł... o lb rzym i fo rtep ian  B e- 
ch e ia . W y n ie s io n o  go  n iepostrze 
żenie p rzez cztery  kordony.

W y w o ła ło  to p ra w d z iw ą  kon 
ste rn ac ję . S tra ż  podw o jon o  i pod 
czas następnego  dyżuru  R ykow a  

zb :e g ła  z K rem la , o sadzon a tam  
w  w ięz ien iu  w y b itn a  dz ią łaczk a
k on trrew o lu cy jn a , S p iryd o n o w a  

O dtąd  w ła d z e  bo lszew ick ie  

zw o ln iły  R y k o w a  od obow iązku  
o d by w a n ia  nocnych  dyżurów

Prześladowania Polakow
na L itw ie

KRÓLEW IEC 30 9. Jag donosi 
iiwy łatwy chwyt jaw nych  swon D p lski„ z Kowna, Polacy
nictw „narodowych’, które załatwia- ” * . . ■ • * 1 * •
ły sprawy wszystkich niewygodnych',w  Kownie mają uniemożliwiony 
mn _|szośc. nar udowych |,ednytn o- dostęp na wydział medyczny uni* 
świadczeniem żt mniejszości t „nie wersytetu kowiensk.ego. W  roku
są naroaan wt w ipcfwym ..ego Jo- v.:eJia„vm , w vdzM  medyczny 
wa znaczeniu" a W  tez ze są nero- g żący m  na wydział męayczny
darni które ,me "urosły do samodziel tego uniwersytetu Złożyło poda
nego bytu mu odo w egu'. 1 uKutKiem nia o przyjęcie 12 Polaków, jed- 
teg-i widzimy jak ni-Ktorzy konsek nak źaaen z mcłl * Zoaw{ przy-

Ł Nisf 6rzj 8 f?  MtdaIJ poku n. i za lojalną współpracą z Lama o prz; jęcie już po raz trze* 
mniejszością ukraińską na platformie ci lub czwarty. Również żaden 
puKizednio namiętnie zwalczanej p 0jak nie został przyjęf" do no- 
wiaśiu* prz-2 narooowców poi- woutworz0l.ej Akademii W tta-y  
skich Byłoby tez rzeczą logiczną, 
gdyby postępowy nacjonalizm polski narii w Kownie, 
oświadczył się za współpracą z na- 
rodem .ydowskim dla urzeczywist
nienia e "u zgi dnego z interesem cu powstaje tylko pytanie, jak na tvm 
stron, zwłaszcza, ie, ja« wspomnieli- jdzie dolska jej zd.owie moralni, 
śmy n wstęp niek.jre głosy prasy J 1 wewłłętrzna i zewnętrzna teł

^ .r :L i ," L  'ZZLJFS T*«***
go roa/ajn mozPwości.”

K atu jc ie  Bię! P le b iscy t  w y g ra 
ny  i p o w o li z rob i s ię  n o w e  
„w s p ó łp ra c a " .

Polacy w  ghetto
N ie  żydów , a le  P o lak ó w  do 

g h e tta ! K ap ita ln e  w  tym zakresie  
uwagi z n a jd u jem y  w  a rty k u le  

„ P o lity k a "  w  „G oń cu  W a r s z a w 
ek, m " :

„W ciągu ostatniego reku na:,tąpJ 
ło niemal zupełne „odcięcie się”” sy
stemu od żęcia politycznego społe 
cze.istwa. Sprawy ongiś tan pieczoło 
wicie obrabianego „terenu1 na którym 
tworzyło sie piawdziwr czy fikcyjne 
opaic„ albo poparcie dla systemu 
przestan p“ r r «tc  odgrywać rolę.

Powoli i ,a: gdyo poza śwUJu- 
meścią Ogółi dochodzimy ao reałiza 
cji iowtgo 'aea.u polil cznegt Jest 
snny system rządzenia i iest olbrzy- 
mit„ rhetto narodowe, ruuzaj — 
jakby się wvraxd Dostojewski —  
spiątanegc w wewnętrznych w«n4ih  
i chaosie „rrater.ału etnograficznego” 
Między tvmi dwoma czynnikami s 
administrucia wraz z zręcznie asy- 
milowaną Joczepką parlamentarna 

Na nizinach ghetta narouowego 
walczą i ścierają iię ze sobą rói e 
prądy, aąż»nła 1 Interesy ale ghetto 
jest odratowane i odcięte. Cokolwiek 
by sie w nim działo, nie wpłvwa pc 
ważniej na losy systemu izolowane 
go od .materiału etnograficznego ".

sytuacia nader dogudna dla syste
mu.

U ltim atu m  48-gudzinne
Już p  S . H . s „N a sz e g o  P rz e 

g lą d u "  staw  ia P o lsce  u ltim atum .
,.D y l e m a t  p r Z ć a S  t a w i a  

s i ę  w i ę c  t a k :  r r  ą d y 1 e- 
w f . y, l u b  w o j u *  d o m o 
w a  a l a  H i s z p a n i a -

Jedź ze  m ną
Z ro zu m ian o?  Czerwony fro n t  

—  a lb o  w o jn a  dom ow a. J ak  w  

H iszp an ii. W  im ię id ea łó w  „pc • 
3tępu i d e m ok rac ji". O eo w a l
czycie, dow iec ie  s .ę  w  lw o w sk ie j 
sy jon istyczn e j „ C h w ili " .  K o res-  
ponaent m ad ryck i tego pism a  

w o ła ł do k ob ie ty : ,

„Nie należy zbyt głęboko szukać po 
wodów: w Madrycie walczy Każdy O 
swe życie nikr me jest pewien jutra, 
a ta .iągia obecaość śmierci nadaje 
każdej m.nucie bajeczną wprost inttn 
sy wność.

Czy wyczuwa pam tę napiętą 
atmosferę pełną e.r^trycżnosci w 
której w kaź<ici chwili wszystko wy
daje się możliw. a zwłaszcza wszy
stko najgorsze? Jeśli tak — jest pani 
naturalizowana madrytczanką, ma 
urytczanką rewolucji Jedźmy za tym; 
zapraszani panią d« spędzenia dwu
dziestu c/ttrech godzir w tym cudo
wnym mieście w mym skromnym to
warzystwie improwizowanego prze
wodnika.”

O b ie c u ją  nam  in ten syw n e ży 
cie. Jak  w  M ad rycm .

Ku upamiętnieniu 13 rocznicy klęski trzęsienia ziemi, które na 
wiedziło Japonię w r. 1913 odbyły się w Tokio uroczystości ża
łobne. N a  zdjęciu burmistrz Tokio daje sygnał rozpoczęcia

uroczystości.

rack ich "?  i C Z Y  T Y M  dwom  w ie l 
kim  zm arłym  p. M c ra w s a . ro w -  
nieżby  o d eo ra ł p ra w o  zab ie ra n ia  
głosu  w  sp ra w ie  kato licyzm u.

K ażd y  kto czyta „W iad om o śc i  
L it ,"  w ie  dobrze, że K, P ru szy ń -  
ski do p o g lą d ó w  ich red ak to ra  w  
niczem  nie n a g in a  sw ych  w yw u  
dów , że g ło s i te sam e m y śli co 
na łam ach  „C z a su "  i p a  łam ach  

„P ro sto  z M o stu " . M y ś li  —  pod  
którym i m oim  zdan iem  pow in ien  

po dp isać  s ię  każdy  P o la k  m aiący  
p o szan ow an ie  d la  t ra d y c ji  k u ltu 
ry  sw ego  k ra ju .

Z a rz u t  zm iany  p rzek onań  z po 
w odu  w sp ó łp ra c y  w  „W ia d o m o 
śc iach  „ p td  ad resem  K . P ru czyń -  
sk iego  b y łb y  zu pe łn ie  tak  sam o  
o b u rza ją cy  ja k  tw ie rdzen ie , że 
p. M o ra w sk i, k iedy  w y d aw a i  
p it-rw szą s w ą  p racę  o Ign acym  
Potock im  n ak ładem  Ż y d a  i m aso 
na —  a p rzytem  n a jw ięk szego  h i
sto ryk a  P o lsk i X X  w iek u  —  Szy 
m ona A sk en azego , czyn ił tc d ia  

pien iędzy  i że d la  p ien iędzy  n ie  
a tak o w a ł w ó w czas  żydów  i m aso 
n ów  z tym  zdum ien ia  godnym  
rozm achem , k tó ry  o b se rw u je m y  

u n iego  dzisia j,

P ro szę  p rz y ją ć  i t. d.

’ A dclf Bo< henski

d o T ^ a ,  ć i& L ć t e /  

d o fo rt
Jed yn a  d r o g a  p ro sta , 
k ró fk a  t ła łw u  -  tr 
lo te r ja . le d e n  uśm iech  
Forfuny, jedn u  w y g r a 
na -  tc  d o b ro b y t  na  
c a łe  życie! N ie z w ło c z 
n ie n a b q a z c ‘e  lo s  * 
' a sy  3 7  L  P w  szc z ę -  

iś liw e i k o l e k t u r z e

C e n t ra lą :  W a r s z a w a ,  
N o w y  Ś w ia t  N r .  19. 
O d d z ia ły  w  W a r s z a 
w ie , W iln ie  i K r a k o 
w ie . Z a m ó w ie n ia  z a -  
m ie is c o w e  z a ła tw ia 
m y o dw rotn ie . C i ą g 
n ien ie 2 2  p a źo z ie rn i-  
Wa K untuP .K  O  7 ) 9 2

fest uxk

Czym to w ytłum aczyć?
Środowy numer Dziennika U- 

staw przyniósł rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 28 wrze 
snia, ustalające na podstawie de 
krętu Prezydenta R. P. nadzwy
czajny wykaz nieruchomości 
ziemskich, podlegających przy
musowemu wykupowi. Ze zdzi
wieniem zauważamy, że w  spisie 
województw, na terenie których 
znajdują się majątki mające po
dlegać parcelacji, brak jest 
trzech zachodnich, & mianowicie: 
śląskiego, poznańsit.ego _ i pomor 
skiego.

Jak wiemy, w województwach 
tych właścicielami dóbr są prze
ważnie Niemcy. Rzecz aziwna... 
Na podstawie Traktatu W ersal
skiego mieliśmy prawo a  przeto 
i możność wykupienia ziem znaj 
dujących eię w posiadaniu jun- 
kiów pruskich i zniszczyć tym 
samym obcy stan posiadania w 
Polsce. Praw  tych r„e wyzyskali
śmy, więcej —• projektem rządo
wym, zatwierdzonym przez Sejm 
w roku 1930-ym, projektem po
partym przez stronnictwa lewi
cowe (jak  się z tego tłumaczą 
chłopom?...) zrzekliśmy się praw 
przysługujących nam z tytułu 
Traktatu Wersalskiego. Z,rzecze 
nie się to pozostawiło na zie
miach Poznańskiego i ślady słyn 
nej Komisji Kolouizacyjnej, dzie
ło Hakaty.

Zrobiliśmy dużą ofiarę na 
rzecz porozumienia z Niemcami. 
Ofiarę zbędną, niepotrzebną, 
przeciw której zresztą ortro wy
powiedziała się opinia narodowa 
giooam, ówczesnego Klubu Naro
dowego. Jeśli jednak rząd stanął 
na stanowisku, że Niemców na
leży traktować na równi z inny
mi obywateiam, polskimi, to dla
czego ostatnie rozporządzenie 
zrobiło dla nich wyjątek? Opi
nia publiczna znowu się zapytu
je. Domagać się będziemv odpo
wiedzi.

O dw aga m ałych -  
tchórzostw o dużych

Jest rzeczą charakterystj czną, 
że na śmiałe i zdecydowane posu 
nięcia pozwalają sobie w Gene
wie naogół tylko państwa małe. 
Najprzód zaimponowała nero 
swoją butnoscią Guatemala, póź
niej ostro czerwonej Hiszpanii 
przeciwstawi! się Urugwaj, te
raz z kolei delegat Portugalii zro 
bił cuś, na co nikt dotychczas so 
bie jeszcze nie pozwolił, miano
wicie z caią stanowczością odmó 
wił rządowi madryckiemu pra 
wa uważania się za rząd legalny.

Min Monteiro jasno oświad
czył, że nie może nigdy uważać 
się za legalny rząd. przeciw któ
remu wypowiada się to wszyst
ko, co jest w narodzie jego trądy 
cją i pragnieniem wielkości. N ie  
trzeoa w cale trzymać się litery 
prawa czy oszukańczo wmawiać 
w siebie, że wszelki bunt jeat 
zbrodnią Nie. Są i zawsze będą 
takie sytuacje, że uczciwy czło
wiek bęazie zmuszony opór po 
stawić władzy na pozór zupełnie 
legalnej. ,

Tę starą wielką prawdę, głę
boko drzemiącą w naszych su
mieniach, ale na międzynarodo
wych kongresach nigdy nie wy
powiadaną. głośno przypomniał 
delegat Portugalii. Ze słów jego  
biła moc przekonania, brak któ
rej ayktowal chociażby takiemu 
ministrowi Edenowi słowa wyso
ce wykrętne i małoduszne w ca
łej swojej izekomej bezstronno
ści.

Tymczasem nie może być miej
sca na żadną bezstronność tam, 
gdzie walka toczy się o rzecz tak 
nieskończenie ważną, jak wiara. 
Nie może być debat o lym czy 
coś jest prawne czy nieprawne 
tam, gdzie kryterium tego mamy 
w sumieniu. Nia może nigdy być 
prawne to, co sprzeciwia się na
szej duszy i usiłuje zabić w nas 
dążenie do wielkości.

D LA  W Y G O D Y  NASZYCH  P - T . P R E N U M E R A T O R Ó W  podaiemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie w y
pisać imlą. nazwisku, dukładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pucztowym.

N a  7 .1 .

imię, nazwisko i adrei, w płacajacego:

Ni rozrachunku: %

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

N a  z ł .  g r .

złote słowami:

Odbiorca:

A B C  NOW INY CODZIENNE
P oczta : W a rs z a w a  1, u l. A le je  Jerozo lim sk ie  121

Nr. rozrachunKu: 2

Nr. wpłaty

(podpis przyjmującego)

D O W Ó D  N A D E S ŁA N IA  
p rzek azu  ro z ra c h u n k o w e g o

N a  z ł .

Odbiorca:

ABC NOW INY CODZIENNE
Warszawa, uf. Aleje Jerozellmskle 1 2 1

Nr. rozrachunku: 2

Nr. wpłaty.

(podpis przjjmuJącejo) y
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i l i t b  P i  t k i  f l :  A f t
11 o brazów  K aro la  D kk en sa  w ed łu g  przeróbki sceniczne] N. W egsierna

w  Teatrze Polskbi
' U d a ł  s ię  ten w iec zó r  T e a t ro 
w i  P o lsk iem u . M im o  w szystk ich  
zastrzeżeń , jaicie b u d z ić  m usi 
p rz e ra b ia n ie  u tw o ró w  po w ieśc io 
w y ch  n a  scenę, t rz e b a  przyzn ać, 

'ż e  w  iym  w y p ad k u  św ia t  d icken - 
sow sk i o trzym ał w ła śc iw y  i t r a -  
in y  w y m ia r. O czy w iśc ie  w  r a 
m ach w id o w isk a  w ie le  w ątk ó w  
tem atyczn ych  „K lu b u  P ic k w ie -  
k a "  m u sian o  pom inąć, p o sta ran o  
s ię  jedn ak , ab y  tę  s tra tę  w y ró w 
n a ć  u m ie ję tn ym  uchw ycen iem  te
g o  zu pem ie  sp ecy fic zn ego  tdnu, 
k tóry  p ow ieśc iom  D iz k e m a  z je 
d n a ł s ła w ę  i po pu la rn ość .

W ie lk ą  za le tą  p rze ró bk i scen i
czn e j W e g s te rn a  je s t  zw ięz ło ść  
i ja sn e  p o w iąz an ie  * po szczegó l
nych  ep izodów . P e ry p e t ie  S a 
m u e la  P ic k w ic k a  w y n ik a ją  na  
scen ie  w  sposó b  n a tu ra ln y , a  ich  
p rz e b ie g  m a  ty le  u roku  i hum o
ru , iż w id z  bez zaatrzezen  pod
d a je  Się tea tra ln e j sugestii.  
Ś w ia to w i D ic k e n sa  t**udno s ię  
oprzeć. O o co w an ie  z n im  n a p e ł
n ia  czyte ln ika , a  w  tym w y p a d 
ku  w id za , ciepłem , k tóre  ze w y ru 

szen iem  kaze t W a r z y  izyć ro z 
w o jo w i w y p ad k ó w .

P rze d s ta w ie n ie  „ K I u d u  P ic 
k w ic k a "  by ło  now ym , w ie lk im  
sukcesem  reży se rsk im  A l e k 
s a n d r a  W ę g i e r k i .  W ę 
g ie rk o  n a leży  do  tych  szczęś li
w y ch  reżyserów ! k tórzy  p rzy stę 
p u ją c  do p ra c y  p o s ia d a ją  nie  
ty lko  czu jn ie  p rz e m y ś la ją  kon 
cep c ję  ca ło śc i, a is  p o t ra fią  r ó w 
n ież  c a łą  s w o ją  k u ltu rę  i in 
stynkt te a tra ln y  po św ięc ić  cy 
z e lo w an iu  szczegó łów . W  in sce 
n izac jac h  W ę g .e rk i  n ie  m a  nic  
p rzy p ad k o w eg o , każdy d ro b ia z g  
p o s ia d a  s w ó j w y raz , sy tu ac je  
z a c h w y c a ją  p ro sto tą  i n a tu ra ln o 
śc ią , efekty kom iczne zaw sze  t r a 
f i a j ą  do p rze .con aria . P raca , j a 
k ą  w ło ży ł W ę g ie rk o  w  re a liz a 
c ję  „K lu b u  P ic k w ic k a "  b y ła  o- 
g ro m n a  i w y ją tk o w o  truo n a . 
T em  w ięk sza  w ię c  z a s łu g a  reży 
se ra . iż s tw o rzy ł w ido w isk o  tak  
pod  k ażdym  w zg lę d em  w y ją tk o 
w a  udane.

R cw n y  sukces o s ią g n ą ł p rze 
ś liczn ym i dek o rac jam i W  ł a- 
d y s ł a w  D a s z e w s k i .  S po 
sób  w  ja k i  D a sze w sk i ro zp lan o 
wał je d en aśc ie  obrazów by ł do 
skon a łym  w czuciem  s ię  w p o go 
d n ą  i p e łn ą  hum oru  a tm o sfe rę  

p o w ieśc i D icken sa . N a jb a rd z ie j  
n ow oczesu ym i srodKami o dda ł  
D a sz e w sk i rom an tyczn y  koloryt 
d y liż an só w .

L ic z n i w y k o n aw cy  w szy scy  z a 
s łu ży li sob ie  na p o ch w a ły . W ę 
g ie rk o  —  jeszcze  raz , podobn ie

n ie jszyeh  ak to ró w  m łodego  poko
len ia. B a ru zo  dobrym  W a rd le m  
„przy jac ie iem  P ick w ick a , b y ł 3  a- 
t u r n i n  B u t k i e w i c z .  K o 
m izm  je g o  le c iw e j i k och liw e j sio  

s try  t ra fn ie  o d d a ła  Z o f i a  M y -  
s ł a k o w s k a .  D o b ra  by ła  pan i 
B a rd e ll, w y ta c z a ją c a  PłcKwicKO- 
w i p roces q rzekom e z łam an ie  o- 
b ie tn icy  m a łżeń stw a . S w a ta  ją  
H r i e n a B u c z y ń s k t w  fan 
fa ro n a d ę  i po ze rstw o  J m g ia  u -  

m ie ję tn ie  w czu ł się J e r z y  C h o  
d e c k i .

D łu g ą  listę  ep izodów  ch a rak 
terystycznych  o tw ie ra  św ie tn a

p a r a : J a c e k  W o s z c z e r o -
w i c z  i J u l i a n  K r z e w i ń 
s k i ,  jak o  adw okac i. O ba  j s tw o 
rzy li m ałe  a rcydz ie łk a  hum oru. 
N iem o żn a  ró w n ież  pom inąć n az 
w isk : B u k o w s k i e g o  (J o e )
Z i e j e w s k i e g o  (H io b  T ro t -  
le r ) ,  M i c h a l a k a ,  W y s p i a ń  

s k i e g o ,  M y s z k i e w i c z a  (d o  
skon a ły  p rzew o dn iczący  s ą d u ) :  
M a l i n o w s k i e g o .  Sym patycz  

nie sp rezen to w a ły  się trzy  tego 
roczne abso lw en tk i P . I. S. T . U . 
K u r y ]  u k ó w n a .  W  i 1 c ó w -  

n a i W y s c c k a .
Jerzy Andrzejewski.

Kotwica
ł. pr2Gd 300 la l

Donoszą z Gdyni, że przed paru 
dniami jeden z ryuaków wezwał po
mocy nurków dla uratowania cewiej 
sieci, która zaplątała się na dnie mo
rza nawprost wejścia do portu gdyń  
bkiego. Nurkowie badając dnu znaleź 
li olbrzymich rozmiarów kotwicę. 
Po wydobyciu jej na pow:erzchnię o- 
kazaio się, że jest ons w  połow; - że
lazna, a w  połowie drewmana. G łów 
ne ramię kotwicy wykonane jest z 
m asyw ie. belki dębowej doskonale 
zachowanej gdyż pod wpływem  w o 
dy mcrsl ie j  dąb stward uat, okazr 
ją t  się o wiele wytrzymalszy od żejt-

Jł*aed ktuikurni

K O f h « ?  Ić & f t l
- Hu!  —  krzyknie Czytelnik 

( jakbym słyszał), ujrzawszy 
dzisiejszy feljeton  —  ha! P a 
trzcie państwo' Very powróciłi 
Kopę lat! Gdzie się podziewai 
ten nasz kochany, sympatycz
ny Very? Kopę lat!

Tak, tak, najdrożsi Czytelni
cy, kopę lat.' Gdziem nie był, 
cztgom nie widział przez ten 
czas! TU  Australii nie byłem , 
na , Alasce nie byłem, w Per -  

za, gdyż żelazna część kotwicy je s t ' nambuco nie byłem. A czegom 
m< 2110 przeżarta przez rdzę O r o z - ! nie widział! Na wołowej  cA'ó- 

i « r  ach je j świadczy fakt, że -ozpię ‘ rze n je opisać, CZCClom nie W i-

i r a s s i * T " ar ,«»«• m
Kotwica pochodzi prawdopodobnie

znowu się biorę do poważnej 
roboty. Dziwię się trochę, co-

ktćregc 5 ze statków, biorących u - j p r a w d a ,  jukeście, najmilsi,, da 
dział w bitwie pod Oliwą. Jjotwwa w  ^  d  , p r z e z  {  t : a s
zostanie umieszczona w  Muzeum , . . . r  1
Morskim w Gdyni.

Newy sezon muzyczny
W  Polskim Ratlir

W  Dyr.ekcjd W y d z ia łu  P r o g r a 
m ow ego  P o lsk ieg o  R a d ia  z a s iad a 
ją  w ie lc y  op tym iśc i: w id zą  on. 
cały  s^ ia t  w rożow ych  Darwach, 
p a trzą  w  p rzysz ło ść  r a d ia  przez  
różo w e  o k u la ry , są  zad o w o len i z 

w y n ik ó w  sw e j p racy  itp. B a rd zo  

to cenna rzecz optym izm  i duża  
za le ta  ch arak te ru  być optym istą . 
A le  czy optym izm  p iezy d iu m  D y 
rek c ji P ro g ra m o w e j P . R . je s t  
n a p ra w d ę  szczery?  Czy nie je st  

on trochę ad hoc „ *ro b io n y “ na  

dłiień k o n fe re n c ji z p ra są?  Czy  
dyrek torzy  p ro g ram o w i są  n a 
p ra w d ę  tak bardzo  zado w o len i z 

s:'ebie i ze sw e j p racy , ja k  o tym  

o p o w ia d a li d łu go  i szeroao?

C zasem  lep ie j być  m n ie j opty 
m istą , a b a rd z ie j k rytyczn ie  od 
nosić się ao  p la n ó w  sw o ich  p rac . 
b o  nie jedn em u  dz ien n ik arzow i  
m ogłoby  się w ydać , że pośp ieszo 
no „utop ić  dy sk u s ję  w  p o a w .e -  
czorku, p rzy tłu m ić  s ło w a  tej d y 
sk u s ji b rzęk iem  łyżek  o ra z  g w a 
rem  tow arzysk ie j p o gaw ęd k i. D a 
leko Dy lep ie j się  s ta ło , żeoy do
puszczono do 'p e łn ego  w y ła d o w a -

A lb o :  zostan ie  z rad io fo n izo w a n y  
sze reg  o p e r  (p o lsk ich  kom pozy
to ró w ), k tóre „n ie  m ogą  liczyć na  
w y staw ie n ie  w  tea trze " po czym  

n astęp u je  w yszczegó ln ien ie  i c h . 
„ M a r ia "  S tatk ow sk iego , „ F a ta  

M o rg a n a "  W e rth e im a , „P om sta  

Jo n tk ow a " W a lew sk ie go , —  któ
rych  to w y staw ie n ie  je s t  w ła śn ie  
p rzew idz ian e  w  n a jb liż szy ch  se 
zonach  oporow ych  T e a t ru  W ie l
kiego, —  w zg lę d n ie  „ E ro s  i P s y 
ch e" Różyck iego , g ra n ą  p rzed  

aw o m a  laty

Co się tyczy m uzyki k am era l
ne j doby w sp ó łczesn e j, to w  m yśl 
ośw iad czen ia  zastępcy  k ie ro w n i
ka p ro g ram o w ego  W y d z . M u 
zycznego P o l, R a d ia  —  „u w z g lę d  
m ona ona będzie  tylko w  -nie 
w ie lk ich  ilo śc ia ch ", a to ponoć  

d la  „ je j w ła sn e g o  d o b ra " , żeby 
sobie sam a nie szkodziła . Jest to 

dow odem  rzeczy w iśc ie  czu łe j o- 
piek i r a d ia  nad  w sp ó łczesn ą  mu
zyką k a m e ra ln ą !

D a le j —  m a n astąp ić  r e fo rm 0 
k on certów  ch op in ow sk ich , które  

zostan ą  podzielone na 3 g ru p y -  1)

trochę ooawiam, że wymiar 
sprawiedliwości grodzkiej zar- 
dzewiat, ale zobaczymy.

Kieruję swe kroki do grodz
kiej izby starościńskiej. Zdale- 
ka wszystko po staremu. A  zbli 
ska? Ha, co za radość. Także. 
Już na rogu stoi stary, poczci
wy p. Duwet Żelazo.

—  Może pan potrzebuje  
swu dka? —  rzuca przyjaz-cji „C a ła  P o lsk a  ś p ie w a ” (z ło ś li -  , ,

w ie  n a zw an e go  „ c a U  P o lsk a  zi - n y m s z e p t t . ig d y g o m . ju m .

uw — w j  - — — — — — - — — - — - IT — *--------- — - —— — o — r   ̂ — /

n ia  w szystk ich  n azb ie ran y ch  ■ ża-t cykl 14 —  16 a u d y c ji, n a d a w a n y
łó w  i p reten sy j. L e p ie j było po
zw o lić  w czasie  po siedzen ia  w y 
p ow iedz ieć  s ię  tym , co zarzuty

w  odstępach  a w a  tygod n iow y ch  

w  w ykon an iu  n a jlep szy ch  chop i- 
n istów  różn ych  n a ro d o w o śc i; an*

sw e  s łu szne  czy  nie s łu szne , w y - g a zo w a n y ch  (n a  z asadach  w y 
toczyć chcie li —  i po k rótk ie j bu - m ien nej w z a je m n o śc i) w  purozu - 
rzy  n a stąp iłaby  pogoda . A  tak j m ien iu  z obcym i rad io fo n iam i,  
m ogło  pozostać w rażen ie  sy tu ac ji A le  n a p ra w d ę  n a jle p s i ch op in .śc i
n ie w y ja śn io n e j, n iezu pe łn ie  w y 
k la ro w an e j, m ogące j n a su w a ć  

rc+m a te p rzyp uszczen ia , n ie za 
w sze  korzystne d la  D y re k c ji P ro 
g ra m o w e j i w zb u d zać  pew n e  
w ątp liw o śc i co do je j  b ezape la  

cy jn ego  optym izm u.
A n a l iz u ją c  do k ładn ie j o gó lu o - 

ja “  ^  ”-^ fS3le P °k az ąb  ż t  n a w e t  m uzyczny  p ro g ra m  ram o 
w y  P . R. n a  sezon  zim owyz  przec ię tnego  m ate ria łu  ak to r

sk iego  m ożna w ykrzesać  gzeześli*  

We akcenty.

K ró lo w a ł o czyw iśc ie  A l e k *  

B a n d e r  Z e l w e r o w i c z ,  zn a 
kom ity w  ch a rak te ry zac ji, do b ro 
d u szn y , rycersk i, p rze ję ty  id e a ła 
m i ogó lno ludzk im i pan  P ick w ick  
Z e lw e ro w ic z  p o k aza ł tym  razem  

n a jle p szy  sw ó j aty l. B y ł z a b a w 
ny i w z ru sz a ją c y . D z ięk i n iem a  

le g en d a rn y  bo h ate r D icken sa  

s ta ł s ię  ra d o sn ą  rzec-z/w istoSc:ą  
K iu b o w y m i tow a rzy szam i P ick  

w iek a  b y li :  H e n r y k  M a ł k o 
w s k i ,  p rzezab a w n y  T u pm an , J e 
r z y  P i c h e l s k i  rom antyczny  

W in k le  i E u g e n i u s z  S o l a r -  

s- k i, dobry  jak o  S n o d graas . S łu ż ą  

cego  Sam a W e lle r a  g r a ł  J ó z C f  
K o n d r a t ,  k tóry  je szcze  raz  

p o tw ie rdz ił,, że n a leży  do n a jz d o l-

1936-37, n a su w a  s ię  sze reg  re - 
f lek sy j. N .  p. do sk ona ła  in o w a - 
c ja  —  pu b liczn e  Koncerty sym
fo n ic zn e  w torkow e z sa li k ina  

.R o m a " oraz s ta łe  koncerty  sym 
fon iczn e  ze s tu d ia  w p o n ied zia ł- 
ki m ają  z aw ie ra ć  „ty lko  taki re
p e rtu a r , k tórego  n ie  n a aa  an i 
F ilh a rm o n ia  W a rs z a w s k a , an i 
też F ilh a rm o n ie  p ro w in c jo n a l
n e ". D lacze go ?  P o  co ta  eksk lu - 
zyw ność, k tó ra  i tak z rea lizo w ać  
się p raw d o p o d o bn ie  n ie  da?  tom iast zach o w an ie  cyklu  audy*

—  H o fm a u n , C o ito t, C a sa d esu s
—  n ie  p rz y ja d ą  g ra c  do naszego  

rad ia , a zg ło szą  s ię  n a tom iast ci 
d ru go rzę d n i i trzec io rzędn i —  

U u g a r ,  U n iń sk i, A r r a u ,  którzy  

żadn ego  pań stw a , an i żadn e j z a 
g ra n ic z n e j ra d io fo n ii ch yba  m e  
rep re ze n tu ją . W ię c  ja k ą  korzyść  

w y m ien n ą  b ęd ą  m ie li & tego  poi* 

scy  ch op in isc i?
N a  u znan ie  z a s łu g u je  p ro jek t  

au tyc ji p. t. „S y lw etk i kom pozy
to ró w "  pośw ięcon e  tw órczośc i, 
kom pozyto rów  po lsk ich  doby po 

rom antyczne j ( ? ) ,  jak  rów n ież  
zam ia r  w y k o n an ia  przed m ik ro fo 
nem  ra d ia  p rzez  spec ja ln ie  a n g a .  
żow ane  zespo ły  ch óra ln e  takich  

arcyd z ie ł jak  „R eąu iem " M o za r 
ta, „K a n ta ty "  B acha, „ S la b a t  M a  

te r "  S zym an ow sk iego
W ą tp liw o śc i p ew n e  Dudzt na

w a " )  pod k ierunk iem  p ro f. Rut* 

k ow sk iego : pociesza  tylko zapo  
w ied ź  re fo rm y  w  sposob ie  o p ra 
co w an ia  i p ow od zen ia  tej audy*  

c ji.

Z in o w ac ji podk reś lić  trzeba  
now y typ literacko -m uzyczn y  p. 
t. K u ra n ty  sta rosw .eck ie , oprazk i 
z la t  d aw n y ch , ilu s tro w an e  odpo 
w iedn io  d o b ia n ą  m uzyką, o raz  
hum orystyczne au d y c je  przy  u* 

aż ale con a jm n ie j dw ócn  ro zg ło 
śni. Zachow an e, o czyw iśc ie  będą  

„W e so ła  lw o w sk a  f a la " ,  „ W e so ła  

S y re u a ", i „ K u k u łk a " , ja k  ró w 
nież i podw ieczo rk i p rzy  m ikroto*  

n ie "  (c ie szące  się  w e d łu g  op in ii 
ra d ia  w ie lk im  po w od zen iem ) re 
portaże  z p łyt, p ły ty  d la  z n a w 
ców , operetk i (n a jb liż s z e  ra a io  
p re m ie ra : G iu d it ta "  —  L e h a ra ,
„ G liv ia “  —  D o sta ła , „P ię k n a  G a - 
la te a "  —  S u p p ego  i t. p ) ,  au dy 
c ja  d la  P o lak ó w  za g ra n icą , o raz  

„K a le jd o sk o p  m u zyczn y " —  czyli 
„ rev ie  m uzyczne n a d aw a n e  ze 

s tu d ia  o b a rd zo  u rozm aiconym  
p ro gram ie , tw orzącym  n iep rze r
w a n ą  ca łość  w  c ią gu  60 do 90 mi* 

nu t".

T ak  w  skrócie  w y g lą d a ją  p lan y  
m uzyczne F . R . na n a jb liż sz y  se- 
zo r . B ądźm y  i my optym istam i i 
p rzy jm ijm y , że są one dockonełe, 
s łu szne  i że będ ą  rea lizo w an e  w  
ca łe j sw e j ro zc ią g ło śc i.

M ic h a ł K o n d rack i.

—  Dziękuję. Sam idę na 
świadka.

—  Weksle żyruję... tożsu- 
iność ustalam... —  goni za mną 
zachęcająco.

W  sądzie także wszystko po 
staremu.

Właśnie stają dwaj panowie, 
oskarżeni o wzajemne zniewa
gi czynne, wywołanie niepo- 
poju publicznego, opór wła
dzy i łym podobną zbożną 
działalność, dzięki której 
funkcjonują sądy, policja do
staje pensje i utrzymują się 
sprawozdawcy sądowi.

Młody, Lecz doświadczony 
sędzia rozpoczyna starania, 
aby dociec, jak to było. Oka
zuje się, że obaj panowie, p. 
Flor jar, S. i Teodor K. trafili 
na siebie w wagonie kolei 
podmiejskiej. Jeden z pasa
żerów zajął dwa miejsca. Sam 
usiadł, a na drugim położył 
teczkę. Oburzyło to drugiego 
pasażera.
... —  Tan zdjął tc miejsca?  —  
pyta sęazia p. Fłorjana.

—  Nie. Nie ja.
—  Aha, rozumiem. To dru

gi oskarżony za j jl  miejsca, 
a pan go zato w ucho?

—  Niech Bóg zachowa.
—  Któż więc zajął te miej

sca?
—  Całkiem trzecia osooa —  

wyjaśnia usłużnie p. Teodor  
—  niema je j  na sali.

—  A kto się oburzał?
—  Także go niema na sali.
—  Więc czemuż się pano

wie bili?
—  Właśnie o to —  klaruje 

p. Teodor  —  ze jeden facet 
zajął dwa mie jsca, a drugi cał
kiem słusznie oburzył się, i e  
to nie w porządku. Miejsce  
zajmuje ten, co jedzie, a nie 
teczka. Na to trzeci pasażer 
wziął pierwszego w obronę...

—  Pan był trzecim pasaże
rem?  —  interpeluje sędzia p. 
Fłorjana.

—  Nie, nie ja. Jego niema 
na sali

—  O cóż więc panom po
szło ?

—  Atw  właśnie o to. i t  jak 
wy nuda Kwest ja między tymi 
pasażerami, to cały wagon po 
dzielił się na dwie partie. Je
dni krzyczeli,' że nie wolno 
zajmować miejsca na zapas, 
a inni, że co komu do tego, 
kto zajmuje miejsce.

—  Aha ! 1 od słów przeszło 
czynów, a panowie dali po 
czątek?

—  Nie, właśnie, ze nie my  
zaczęliśmy, tylko tuki jeden  
mały, czarniawy rąbnął  - u> 
melonik takiego grubego i 
odrazu cały wagon zaczął się 
prać. Ale jak się pokazał pan 
posterunkowy, to wszyscy 
„ pryśli“ i tylko nas dwu przy
trzymał, bośmy się najwięcej 
prali.

—  Tak jestI —  potwierdził 
posterunkowy  —  rozerwać  
ich nie było można.

—  Tydzień aresztu z zawie
szeniem!  —  zaatcydowai sę
dzia.

O ba j os karieru ukłonili si% 
i wyszli.

—  Panowie!  —  dogoniłem  
ich na korytarzu —  słówtez- 
ko. Niech się chociaż dowiem  
kto z panuw w  l mię jakiej idei 
karku nadstawiał? Kto z pa
nów jest przeciwko zajmowa  
niu miejsca na zapas, a kto 
popiera ten system?

—  Miejsca na zapas zajmo
wać me wolno -—  odparli pra
wie jednogłośnie obaj oskar
żeni i dopiero wtedy obaj 
spojrzeli na siebie ze zaumie- 
niem. Okazało się, ie  obaj 
walczyli o to samo . ■

—  Ponowie  —  rzekłem, a -  
chylając kapeluszu —  pozwól
cie nscisnąc wasze dzielne 
dłonie. Jesteście nieodrodni 
Polacy. Niceście się nie zmie
nili.

VERY_

Uędruidce miasto we Francji
Ucieczka przed orkanami

Zaprenumerować ABC
m oim . O S O B IŚ C IE  lu b  L IS T Ó W  N I E  w kan to rzc przy  u licy . A l.  Je 

rozoliniukie 3a I  p  lo k a l N i  10,a lb o  T E L E F O N I C Z N I E  —  tel. 69 

166.

W  po łu dn iow o  -  zach odn ie j 
F ra n c ji, u stóp P iren e jów , zna j
du je  s ię  n iew ie lk ie  m iasto  
T a rb e s . T a rb e s , ja k  i inne m ia s ta  

w  tych stronach , ży je  g łó w n ie  z 
w inn ic , które szerokim  pasem  
c ią gn ą  się w  tych  ozłoconych  słoń  
ctm  okolicach . T a rbeo  s ły n ie  z 
do b rego  w in a , lecz także i z trąb  
pow ietrzn ych , które n a w ied z a ją  

m iasto  p -a w ie  re g u la rn ie  co dzie
sięć  la t. T rą b y  pow ietrzn e  odzn a 
cza ją  sie  tu n iezw yk łą  s iłą  i zm ia  
ta ją  w szystko , co im  s ta je  na d ro 
dze. T a rb e s  by ło  spustoszone p ra  
w ie  doszczętnie p rzez t rąby  po
w ie trzn e  w  1903 r„  w  1913 r„  w  
1927 i 1936 roku. Co dziesięć la t  
zatem  n iszczy  o rk an  m iasto, n i
w ecząc  w y siłk i w ła d z  i m ieszkań 

ców . O rk an y  te z ja w ia ją  się  za 
w sze  w  pe łn i la ta , m e u stępu jąc  
w natężen iu  i ro zm ia rach  n iszczy
cielsk im  ta jfu n o m  ch ińsk im  lu b  
h u rag an o m  u b rz e g ó w  F lo ry d y .

R e g u la rn e  n a w ro ty  o rkanów  
zw róc iły  u w a g ę  Kół nau kow ych  

Zaczęto  b ad ać  system atyczn ie  w a 
ru n k i k lim atyczne i geo log iczn e  
T a rb e s  i je g o  okolice. W re sz c ie  

fizy cy  i m eteoro logow ie  fr a n c u 
scy  doszli do w n iosk u , że ród łem  

k a ta s t ro f p e rio dy czn y ch  je st  g le 
ba , na  k tóre j z n a jd u je  się m iasto. 
G ru n t  bo w iem  sk ład a  s ię  z p iasku  
k w arco w eg o , nan ies ion ego  tu w  

c ią gu  setek la l p rzez deszcze ze 
stoków  P ire n e jó w , k w a rc  ten zaś  
Jest w ysoce  rad ju a k ty w n y  P a ra ,  
k tóra  w  n iższych  swy'ch w a r 
s tw a ch  unosi s ię  nad  T a rb e s  je st  

tak  n a ła d o w a n a  e lek tryczn ośc ią

u jem ną, że tw orzące  s ię  z  n ie j 
obłok i łą czą  się z  w y że j p ły n ący 
mi ob łokam i t. zw . c ir ra s , n a ład o 
w an ym i e lek tryczn ością  pożytyw: 
ną. W  ten sposób  p o w sta je  w  

gó rn y ch  w a rs tw a c h  p o w .e trz a  
nad  k otlin ą , w  k tó re j położon®  
je s t  T a rb e s , t rąb a  pow ie trzn a .

W id ząc  teraz, ie  w szystk ie  p ró 
by  o d b u d o w a n ia  m iasta  o b ra ca n e  
są  w  n iw ecz  co dz ies ięć  lat. że  
p rzyczyn y  tych k a ta s tro f są n ie 
od łączn e  od po łożen ia  m iasta , 
p o sta n o w iły  w ła d z e  m ie jsk ie  u -  
ciec s ię  do środk ów  rad y k a ln ych . 
Z d e c y d m a n o  zatem  p rzen ie ść  
n ra s to  o 7 k ilom etrów  da le j, n a  

m i»jsc e , gd z ie  g m n t  n ie p o s ia d a  
w ła śc iw o śc i rad ioak tyw n ych  w  
tak  w ie lk im  stopn iu . Z a  zgo dą  o- 
gó ln ą  ludn ośc i „p rzen o s in y " T a r 
bes  rozpoczną się ju ż  w  roku p rzy 
szłym . na w io sn ę

C h i T r  D * " n a
przed wyjazdem  do Ameryki

w y stąp i w  „W esotel Syren ie”
Chór Dana wyjeżdża do Am ery

ki. N -  pożegnanie wystąpi dn. 3. X 
o gu d r  21.30 W „W esołej Syrenie" 
Audycję p, t. „O j dana - dana..." 
napisał A leksander Jellin, autor 

dowcipnych skeczów, monologów i 
tekstów piosenek. Tematem są za
bawne perypetie „Danowi ów " na O- 
limpiaazie

Podróż, rew izja celna, powitanie 

w  Berlinie, spotkanie na Olimpiadzie 

znanych radiosłuchaczom postaci, 
wreszcie transm isja z decydującego 
meczu o złoty medal humoru —  oto 
etapy tej parodystyoznej rew ji, suto

przyprawionej nowymi piosenkami. 
Stuprocentowa frekwencja aKoren- 
tów zapewniona.

Otwarcie liii1* iotnfczej
W arszaw a  —  A teny

W  sobotę odleci po raz pierwszy  

z W arszawy i Lw ow a samc'ot Pol
skich Linii Lotniczych do Aten. Za
cierze on pocztę, przeznaczoną dla 
Grecji oraz do krajów, przez które 

odbywać się będzie przelot
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Szkoła 2 nwaudzucio zderzenia
Dzieci uczą sie w ruderach i szopach wiejskich

25.00C izb szko lnych  m ieści się 
dotychczas w  w y n a ję ty c h  . ch a 
ta c h  szopach, w  B ezpośrednim  

sąs ied z tw ie  obór, stodół łu b  w ie l
kom ie jsk ich  kam ien icach  w śró d  
zg ie łk liw y ch  sk ltp ó w  n iech lu j
nych lok atorow  3 m ilion y  dzieci 
uczy  się w  tak ich  n ieznośnych  

W arunkach , m ilion  dzieci n ie cho
dzi w  ogo lę  do szkoły . T rz e b a  do 
bu d o w ać  czym  p ręd ze j 50.000 no
w y ch  izb lekcy jnych .

Z a sy p y w an i je steśm y  sta tysty 
kam i, k tóre i lu s tru ją  k a ta s t ro fa l
ne po łożem e szko ln ictw a po
w szech nego  O b i ja ją  nam  się o 

uszy w ie śc i z k resów  —  P o le s ia  
W o ły n ia  i W ileń szczyzn y , gdzie  

„k la sy  szk o ln e " m ieszczą się  w  
kurn ych , n ieopa lonych  chatach , 
po zbaw ion ych  ś ^ ia t ia  i jak ich k o l 
w iek  u rządzeń , gd z ie  dziPciarniŁ. 
m usi w ę d ro w a ć  do szku ły  po k ilka  

k ilom etró w  p izez  la sy  i Dagna.
A la rm y  te —  bąd źm y  szczerzy  

— budzą dość s ła b y  o d d ź w ę k  w  i 
spo łeczeństw ie . B o  tych rzeczy  

się nie w id z i i m e  o g lą d a  z b l i 
ska. A  żad n a  sta tystyka  n ie odda  

p o n u re j rzeczyw istośc i z taką s iłą  
i p la sty k ą  ,jaK o o ra z  w id z ian y  
w ła sn ym i oczym a.

Dom ki Baby ja g i
P oszu k u jm y  tak ie j żyw e j 'lu 

s t ra c ji  g łod u  szko lnego  i je g o  b o 
lączek  w  n a jb liż szy ch  oko licach  
sto licy . N ie  trzeDa szmcać da leK o : 
w y sta rc zy  zw iedz ić  budynk i szkol 
ne w  W a w r z t  pod W a rs z w a ą , by 
pozn ać  potw orne w a r  unici, w  j a 
k ich  uczy  s ię  o lh rz y n ra  w ięk 
szość dzieci w  m ałych  w s ia cn , 
m .asteczK ach  i o s -ed lach  pod 
m ie jsk ich .

P r z y  szosie  g ro ch ow sk ie j, na  

ty ia ch  m ieszka ln ych  zabu d o w ań  

s io ją  trzy  d rew n ian e  szopy nie- 
szopy, p rzy p o m in a jące  m n ie j w ię 
cej le g en d a rn y  dom ek B a b y  Jag i. 
Sk lecone z desek, k ryte  sp róch 
n ia ły m i d e szca jik am i, k tóre p o ra 
sta m ech —  do a rz w i p ro w ad zą  
ch ybo tliw e , fan tastyczn ie  pokrzy  
w ion ę  schodk i. O n g iś  m ieśc iły  
s ię  w  tych trzech ru d e ra c h : u-
rz ą d  i a re sz t  gm in y  o raz  m iesz- 
Kanie w oźnego,. B ra k  .lokalu  szkol 
ą ę g b  (w  W a w rz e  Is tn ia ła  tylko  
3 -oH Jziałow u  szkoła, m ieszcząca  
się w  m ałym  p a rte ro w y m  dom ku  

z 1903 ro k u ) zm usił do p rze 
k sz ta łcen ia  tych bu d y n k ó w  na 

szkolę.
W c h o d z im y  do środk a  U d e rza  

p rze jm u ją cy  ziąb , p o w ietrze  je st  

stęch le  i w ilgotne , p rzesiąkn ięte

n ieznośną w o n ią  g rzy ba , d rzw icz 
ki z w is a ją  m e lan ch o lijn ie  na je d 
nym  zaw ias ie . C a łość  w  stan ie  
kom pletnej ru in y  —  p rzez w ie l
kie d z iu ry  w  śc ian ach  m ożna do
k ład n ie  zobaczyć z ie leń  oko licz
nych pól K la sy  m ierzą  za ledw ie  
po 20 m. k w . S u fit  n iem al „ s ie 
d z i"  na  g ło w ie . O takich lu k su 
sach , ja k  św ia tło  elektryczne, 
czy k a n a liz a c ja  —  oczyw iście  
m ow y nie m a. D obrze , że je st  w  

ogóle s tu dn ia  na podw órzu

Kontrasty
Jakże inaczej w y g lą d a  przy  

tych p ró ch n ie jący ch , podzm ^a- 
w ion ych , jaK sito  ch a łu p in kaeh , 
now y  gm ach  szko ln y ! Ś w iec i je 
szcze cze rw ie n ią  now ych  cegieł, 
pachn ie  św ieżym  tynkiem , a le  
k lasy  są  p rzestronne, w :dne, 
w eso łe , czyste. N o w y  gm ach  po 
bu dow an o  p rzew ażn ie  ze sk ładek  
rodzic ie lsk ich , je s t  je szcze  z b ia -  
ku fu n d u sz ó w  nie wyKończony, 
b ra k u je  szyb, p ieców  i peręczy  

na schodach . A le  d z iec ia rn ia  ju ż  
tu ta j się  uczy, w ru d e rach  p o k u - 
tuje n iezn aczn a jeszcze g ru p a  
dzieci. Jeden z d rew n iak ó w  prze
kszta łcono  na izbę n a rcersk ą . 
O k rop n a  je st  ta izba  harcerskn  
—  bru dn a , ciem na, z w alącym i 
się ścianam i, a le  dopóki now y  
gm ach  szkolny  n ie  będzie  skoń
czony, trzeba  pocierp ieć . A ch , 
p ien iędzy , p ien ięd zy ! N iestety , 
szkoła zd an a  jest na w ła sn e  s i
ły . K red y ty  pań stw o w e  i spo 
łeczne w y cz e rp a ły  się, gm in a  
nic pom óc nie chce, bo je s t  za
d łu żona  po uszy  dzięki... d e fr a u 
dac jom  p an ó w  s e k ie ta r -y  gm in 
nych  z la t  u b ieg łych .

W a w e r  p rzezy w a  g łó d  szkolny, 
tak sam o ja k  i inne gm iny. P o 
s iad a  1.500 dzieci w  w ieku  szko l
nym , z te j liczby  ponad  100 nie  
uczy się w ca le , bo  nie ma d la  

nich m ie jsca . P rzy sz ło ść  p rzed 
s ta w ia  Się je szęze  g o r z e j :  W a 
w e r  ro zbu d o w u je  s ię  w  k o losa l
nym tem pie i dzieci p rzyby w a  
m asam i n ie  tylko w  w y n ik u  p rzy  
rostu  n a tu ra ln ego , a le  g łó w n ie  
w skutek  o lb rz j jm ego  n ap ły w u  

n ow ych -m ieszk ań ców - Szkoły w a r  

szaw sk ie , w obec  p rze lu d n ien ia  
w łasn ych  lokali, n ie chcą dzieci 
z innych  grnin w  ogó le  p rzy jm o 
w ać

Flkc*a 
przym usu s zk o lh ty u

I  tak  je st  w szędzie  N ie  ma  
fu n d u szó w  na now e gm achy, a

jeśli s ię  % w ie lk im  trudem  w zn ie 
sie, zaw sze zab rak n ie  na jak ie ś  
konieczne in w esty c je  ( ja k  w 
W aw rze  na bu ao w ę  p ieców , choć 

ju ż  je st  jesień , d z iec ia rn ia  za 
czyna trząść  się z z im n a ). T rz e 
ba p ro w ad z ić  lekc je  w  sta rych  

szopach  i ru d e racn , choć in sp ek 
cje szkolne i bu d o w lan e  tysiąc  

razy  po dk reś la ły , że nie n a d a ją  
się one do użytku, lu b  g ro zą  za
w a len iem , A  dzieci m am y coraz  

w ięce j, w ięcej i w ięce j —  p rzy 
m us szkolny  sta je  s ię  n iestety  
fik c ją .

(a .  o .)

K r o n i K a  s p o r t o w a

OD DZIŚ NOWE PRZEPISY 
BOKSERSKIE

Z  dniem dzisiejszym obu wiązują 
nowe przepisy Pol Zw . Boł.sersk ego, 
powzięte na ostatnim walnym zebra
niu. Z  ważniejszych wymienimy: no
wy podziai w ag  (zaokrąglonych do 
1 k g .); walki trzy razy po 3 minuty 

w  spotkaniach towarzyskich i mi
strzowskich, obowiązek udziału w  roz 
grywkach ok-ęgowych dla tych mi
strzów, którzy zamierzają bronić ty
tułu.

Z CZARNcj l ISTY SPORTOW Cow

Gospodarz sekcji piłkarskiej KS 
Ostrovia. Świątek, został ukarany 
przez zarząd Poznańskiego Okr Zw  
P. N. dożywotnią dyskwalifikacją za 
zranienie sędziego Tomaszewskiego 

| po meczu Ostrovia — K P W  Poznań.

t F C sportowe
O d w o ł a n y  m s e s

Polska-Jugosław ia
Wczoraj rano zapowiedziany byl 

wyjazd do Biaiogrodu reprezentacji 
tenisowej Polski na międzypaństwo
wy mecz z Jugosławią. Tymczasem na 
kilka godzm p-zed ' wyjazdem przy
szła z jugosławii depesza odwołująca 
mecz

Związek jugosłowiański zawiadomił 
nasz zwlązel że mus ał odwołać spot
k an e  ze względu r.a chorobę Punceca 
który jest czołowym tenisistą Jugo- 
slaw ii

Nie ulega wątpliwości, że Polski 
Związek Lawn - Tenisowy wyc ągme 
konsekwencje z odwołania meczu. 
Tłumaczenie Jugosławii, żc odwołuje 
mecz ze względ i na chorobę jeanego 
zawodnika, jest niepoważne. Istotnym 
powodem odwclania meczu z Polską 
jest prawdopoaobme klęska z Czecho 
Słowacją. Mecz z Czechosłowacją w y 
kazał bardzo słabą foimę graczy ju
gosłowiańskich.

3 i J . U A
ATLANTIC: „PasUur” .
A C R O N : „Mała mateczka" i Srebr 

ne ostrogi".
A D R IA : „W  cieniu sau,otnej. »o- 

sn j
AMOR. ,Bu.za nad świateru”  i 

.Biała parada”.
AN1INEA: „Jaśnie pan szofer"

i mecz bokserski.
APOLLO: „Jadzia".
AS: „Dziewczę z obłoków" ł do

datki,
B A Ł T Y K : „Rosę Marle”.
BIS: ..Kocham wszystkie kobiety”  i 

„Szkarłatni kwiat”.
C O LO SSEUM  (małe) „Dzień wiel

kiej przygody”
CA.7ITOL: .Trędowata".
CASINOi „FredeK uszczęsl.wła 

świat".
CORSO' „Wesołe szaleństwo" I 

rewia.
CZARY: „Kapitan BloodA 
E LITE : „Ocaczoiu" i „Kochaj

mnie ziś“ .
EUROPA: „Maria Stuart".
FAM a : „Zapomniane twaik^". 
F IL H A R M O N IA : „Walc kroiewski" 
F I  ORIDA: „Chińskie morza" i 

„Dziewczi z Golgary".
FORITM: „Ostatnie -In. Pompei** I 

Mecz bokserski Schmeling— Louis.
G D YN IA : „Zbroania i kara" I 

rewja 
riKLIOS: ,Róża” . 
iT A lIa : .Zioto’”
KOMETA: „Promenada miłości’ 
LOS: „Kochaj tylko mnie". 
MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę" 
MASKA: ,Na tgllazczach szczę-

u.ia ”  j „Rapsodia Bałtyku”. 
M IEJoKIE; „Bounty".
M FTRO: „Za grzechy" i rewia. 
U N IA : „Gabinet figur wosku-

• wych" i rewia     - -............... >

„Ku-

Zawiadom ienie
Z począncetr' października 1936 r. otwarte zostaną KASY  TO 

TALIZATORA W  WARSZAWIE, w następujących punktach miasta

1 )  ul. Boauenu 2  (centrala)
2 ) uL N ow y  św iat 23/25 (pasaż Italii)
3 ) ul. Króla Alberta 2 (dawna Niecała)
4) ul. Bagatela 15
5 ) ul. Brukowa 37 (P ia g a ) .

Wymien.one kasy przyjmować bęuą stawki tylko w  dniu wyś
cigów na wszystkie goritwy w  danym dniu.

Przestrzega się P T  Pub! czność przed grą u pokątnych book- 
macherów, gayż według zmienionej ustawy przyjmujący zakład 

jak i g r a j ą c y  podlegają surowej korze więzienia i pieniężne]

MEWA: „Wesoły Doiiżuan” 
chaj tylko mnie!”
- M INERW A: „Złoto1* i „Legion 
ulicy".

M ARS: „Księżna Cza.daszka” . 
M U C H A : „Jego wielka miłość" i 

„Wielka rewia"
NOWA T oMBOLa : „Zew Krwi” i 

„La chwilę szczęścia”.
OKO PRASKIE: „Upiór na sprze

daż”  i dodatki 
PAN : . Bole* I Lolek".
KINO AR. Ś G G  ANDRZEJA: 

„Annopolis”
PETIT TRIA -ON: . Kochany ło

buz" i „Btcky Sha,b”
PO PULARNf: ,Należę do Ciebie” i 

rew.a.
PRAGA; „Róża" i rew ia.
RA I : „Córka Tarzana" i „Pat i 

Paiachon jako jazbandziśti". 
RIALTO: „Żona czy sekretarka ’. 
RENON: „źle kochana-* i Niebez

pieczny flirt".
RENA: „Mały marynarz" i „Dzie

cko czy pies".
ROMA; „Kły i pazury".
ROXY: „Mały marynarz" i akiual 

ności
SFINKS; „Judei gra na skrzyp

cach".
SOKo ł : „Regina" i dodatki. 
SORRENTO, „Czarny kot" i „Nit- 

dOKOticzona Symfonia".
STYLO W Y: „GrztszniL mimo wo

li"
STUDIO: „Meyerling". 
ŚWLATuWiD: .„Meyerling",
SWIAI Róża”.
fi ON „Pieśń nJlosci”. b - -  - ■* *> 
UCIECH A- .„Szyfr „Nr 77’̂  
V A R IŁ T E : ' „Nasz chleo powszedni ’ 

i ulO %  dla mńie” „

P A Ź D Z IE R N IK

2
F I ^ T E K

5 Ł CŁN C h
wschód zachód

5 -3 8 17— 12

K 8 t; Z t C

wschód zachód

17— 24 7 -5 0
Dl- dni'i Ubyło

11 — 34 5 -1 3

D ziś  św . A n io łó w  Stróż. 

Jutro  św . T e re sy

TE A IR  WIELKI: W  próbach „Stra- 
jjtny o w or" Mon.uszk. w rezyseri: 
Z< lwerowicza pod batuią M. Mierze
jewskiego. Inauguracja sezonu 15 
października.

T E a T R  N A R O D O V 'Y : Dziś wspa  
niale w idow i'"a  „W oicecha Jogu- 
Łiawskiego" W Rapackiego ( ojcu) 
W  sobotę, niedzielę i poniedziałek 
„W ielki F ryderyk" z Solskim.

TEATR POI SKI: Dziś ł jutro

„Klub PickwickŁ” Dickensa z Zelwe
rowiczem w roli t/.u lowej. W  nie
dzielę c 8 popoł. „Tessa."

T E A T R  N O W Y D z t ś  teatr nie
czynny. Ju.ro premiera komedii „D o 
wód osobisty * Pawlikowskiej - Ja- 
snorzewskiej.

TE ATR  M A Ł Y : Dziś i utro w i„ a -  
wera ,Ryk byłego lw a " W  niedzie
lę o 4 popoł. „Żołnierz i bohater".

T E A T R  L E T N I : Dziś i jutro ki - 
media Sardou „ćw iartka papieru" 
„ Lindorfów ną, Martini, Macherską, 
Różyckim Grabowskim i Karczew
skim w rolach głównych.

L tA T R  K A M E k A L N Y . Codziennie 
„M atura" z Grywińską, Skubniewską 
i Adwentowiczem.

T E A i k  MALICKIEJ. D . ś  ,1 ofe- 
sja pani Warren”  z Malicką, Ciesz
kowską, Bay-Kydzewsk m i in.

CYR ULIK  W A R S Z A W S K I: Dziś 
i .utro wodewil „Kat<eia Alfa Omegi” 
z Dymszą, Zniczem i Brochwiczówną 
na Cide Zespołu; (7.15 i 930).

T E A T F  H O L L Y W O O D . Dziś re
wia z udziałem Chóru Dai.a, Szczep- 
ka i Tońka na czele zespołu; (7.20 i 
9-20).

G PLRLTKA (Karcw? 18). Dziś 1 
jutro „Wesoła waówita" Lenara.

31 A T> 3 O

Wyniki gonitw
z dnia 30 września

G O N . I. Dyst. 1.800 nir. Nagr. 
2.C00 zł. 1 ) Oktawa ż Lipowicz, 2) 
Igor ii (16), 3) M jutarde ( 13 ,5 ). Wyc. 
Mandżuko. W ygr. w  l .56 s. w  walce 
o %  dł. Tot. 10,5.

G O N . II. Dyst. l.óOo mtr. Nagr. 
1.40 zł- 1) Sława j. Kobitowicz, 2 ) la -  
miza U 8), 3) Głusza (10,5), 4) Cagli >- 
stro (22,;), s )  Hebe I) .72,5/, ó) LMt- 
me (491). W ygr w  1.45 s. ł. o 2 dł. 
Tot. 48,5, ii. i6,5— 11,5-

G O N . III. Dyst. l ,00 mtr. N a g r  
MOo zł 1 ) Lulu ż. Nowak, 2) Jeritza 
(19,5), 3) Noceur (23,5), 4 ) Newmar- 
ket 5). W yc Nur, PeDrau i Pega- 
zus. W ygr v, 1.8 s. 1. o  4 dł. Tot. 17,5, 
fr. 9,5— 9.

G O N . IV. Dyst. I.00O mtr. Nagr. 
DłOO żł j j  hardiesse i  Stasiak, 2) 
Marlena ( 1 3 1 ,5 ), 3 ) isoła b d la  v53), 
4 ) Bryz (>&), Indolence (152,5), 6) 
Lumen (70). W yc Łucz.iia. W ygr. 
w  J , 3 V2 s. pewnie o ń  Tot. 6,5, 
fr. b,5— 20-

G O N . V Dyst. 1 iq0 mtr. Nagr.

L800 zł- 1) Westa ż. Pasternak, 2/ De- 
bar (33 5 ), 3 , Tresto (11,5), 1) Blut 
o w  II (33), 5) Kenia (looj. W yc Ne- 
ddł, Algier, Somossieria, Noceur, Pa
nama, i-roch, Nome, Jeritza. Wygr. 
w 1 1 0  s o % di. Tot. 13, fr. 8,5-15,5-

G O N . VI. Dyst. 2 .4O0 mtr. N agr. 
_ 400 zł. i j  Kubań ż. Gili, 2 ) Jacek 
(11), o )  Bobrujsk (J3 5 ), 4) Huzar 
(16,5). Wyc. Orlean. Wygr. w 2-3&V2 
s. wysyłany szyję. Tot. 19, fr. 7— 7“

G O N . PR. Dyst 1600 mtr. Nagr. 
. 51)9 zł, i )  Pamir l . Jagodziński i Du- 
netta z. ( inl, 3 ) Raguza (47.5), 4) Fa- 
vornas (85), 5 ) Giorgeita (mm, 6) Ry
walka (jąo ,5), 7) D irgo  (2u) W  
atirza i B i.a. W ygr. w  1.43 w  waice 
leb w  łeb. Tot. 7 ,5 -8 , fr. 6— 6--8,5.

G O h . VIII. Dyst. 2-200 mn\ Nagr. 
I 6O0 , ł. 1 ) Desir ż. Gili 2)  Bibus (jJ ) 
3) Admiratoi (29), 4) Kuternoga (Jbl, 
5) Vaid.via (81,5), 6) Wizzard (45,5), 
7) Łuna III ( 3 2 b ), 8) Nuta (2u4,ó). 
wyC; Kibai W ygr. w  2.28 s. ł. o 2 
dł- Tot. 10 , fr. 5,5--7,5- 7.

Piątek, 2 października

6.30 „Kieoy ranne...". 6-33 Gimna
styka. b-5u Muzyka (pl.). 7.20 Dz.en 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 M u
zyka (pł.) 8-00 Aud. dla szkól.

11.30 Aud. dla szkół: (dla dzieci st.) 
_  „Maia bohaterka" —  słuchowisko 
w g opow. Faiorsi - Sistini. 11-57 Sy
gnał czasu 1 hejnał z Krakow a- 12-03 
„Jesienne prace na łące" —  inż. Z. 
Wnorowski 12-13 Uzien połudn. 

'12.23 Muzyka symt. (pł.). 1310 Chwil 
ka gosp. domowego.

15-30 Wiad. gospod. l5 45 Rozmo
w a 2 ćłforymi ks. łlapelańa M . Ręka
sa -< z> -L w o w a ). 16Ai0r nitysrąo i jeu-
na poc’   koncert wyk. O rk  A
Heńnana (z K rakowa). 16-45 „Po Po 
lesiu bez przewodnika" —  reportaż 
Z. Skierskiego. 17-00 Konc w  wyk. 
Małej Ork P. R. 2 udz A. Wysockie 
go (śpiew) (z Wystawy Rddiowej). 
1810 Roradn. sp^rt. lo.2u „Przegl.
wyd."   prof H. Mościcki 18-30
Pugad. aktualna 18-40 Konc. rek). 
19.65 „Głosy z oadali" —  pogadanka. 
19 10 Biuro Studiów rozm awia ze 
Słuchaczami P. R. 19.20 Konc. w 
wyk. Ork. M ai dolinistów „Hejnał" 
pod dyr. A. Eplera i St. Rusockiego 
jtenor). W  progr. utwory Fr. Schuber 
ta (ze Lw ow a) 19.50 „Rewia mód" 
(obrazek obyczajowy z życia Warsza  
w y ) z powieści E. Czekalskiego p t. 
„Oczy Wilczycy” . 20-05 inauguiacyj- 
ny konc. symf. z Filh Warsz Ork. 
pod dyr. 7,. Latoszewskiego, M  Kar
ew ic z : Oświęcimowie— poemat a' m- 
foniczny _  K- Szymanowski: IV Sym
fonia   wyk. J. Turczyński z tow.
ork. Z . Noskowski: Wariacje na te
mat preludium A-dur Chopina „Z  ży
cia narodu" -  wykr. ork. Ig. Pade
rewski; Fantazja polska . v yk. J. 
Turczyński z tow ork. L. Różycki: 
Stańczyk, scherzo symfon.czne —  
wyk. ork. W  przerwie _  Dziea, 
wiecz., oraz Pogau aktualna. ;2.30 
Wiad. sport. 23-45 Muz. tan. (pt.).

por. 7 30  PiOgr. na dz:siaj. T-40 M u 
zyka (pi.). 8-00 Aud. dla szkół.

11-30 „Odwiedziny mncroionu w  
nowej szkole" —  transm. ze szkoły 
powsz. N r . 5 ' w Warszawie. 11 .5 7  
Sygnai czasu i hejnał z Krakowa, 

ł 12 03 „Przegl- roin. prasy" —  inż. Ir.
L Niewodniczańska (z W ilna;. 12-13 
uzien. poiudn. 12-23 Konc. Ork. T. 
SereayńsKiego (ze Lw ow a ). 13 .10  
Ch w lka gosp. domowego.

1430 Muzyka rozrywkowa (p i )
15-35 Wiad. grsp. 15-45 Aud. dla dzie 
ci si. słuchowisko p. t. „W  nowej 
szkole" 3 ukazj. 1 ygod.łia Budowy^  
Szkól Powsz. - w  oprać. j. Pora- 
zińskiej. 16-15 Konc. w wyk. Ork.
1 ram wojów  i Autobusów Miejsk.
16-45 Poświęcenie Dumu Związku  
Prac. Samorządu Teiyt. 17 05 K m c. 
solistów z K iakuwa Wyk. H. Zbo i 
ińska -  Ruszkowska —  śpiew i J. 
Marmor —  fortepian. 17.50 „Siedem  
klasztorów i gdzieniegdzie demki"—  
fel. wygł. R. Merson (z Lodzi) 18 00 
„Nasz program ". 18-10 „Życie kuli. 
stolicy". 1815 Konc. real. 1S-50 Po
gad. aktualna. 19-00 Kouc. w  wyk*. 
Małej Ork. P R z  udz. Ir. Carnero 
(piosonki) i Czwórki Radiowej (z

-W ystawy Radiowej). 20-15 Aud. dla 
Pniaków z za gran.: „Żołnierz Polski 
współczesnej" w  oprać. kpt. J. Po- 
doskitgo. 20-j5 Dzien. wiecz. 20 55 
Pogad. aktualna. 2100 Kcnc. kame
ralny. Wyk. J Kamiński (skrzypce) 
i Wł. Szpilman (fortepian). 21-30 
„W esoła Syrena" p. t. „O j dana - 
ilana (wariacje olimnljskie) w oprać. 
Al Jellina, w  wyk. Chóru Dana. 
22-00 W iad sport. 22-15 Koncei w  
v.yk. Ork. P. R. pod dyr. Ol. Stra
szyńskiego z udz. S Benoni‘ego 
(bas). 23-00 Muz tan. (pł.).

■ n m H H B n H n

|  ugaszenia m m  |

października

6-33 Gimna-

Sobota

6-30 „Kiedy ranne... 
styka. 6-50 Muzyka (pt.). 7.20 Dzien.

HEBLE 100 ZH. miesięczn-e, 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gabinet sitroin- 
nie^szy 50. Now y św iat 30, rug P i 
rackiego.

M CHAŁ. WSZERAD 7)

PriMI PitEZES i S-Ka
Powieść obyczajowa

S ta ł w .ę c , ro z g lą d a ją c  s ię  n iepew n ie , zd en erw o w an y  i znudzo 
ny, w śc iek ły  z pow od u  n ow ego  n iepow o dzen ia  z z agad k o w ą  sza j ą, 
pełen  o b rzy d zen ia  p rzed  tym  tłum em  k om bin atorów , w  którym  się  

z n a jd o w a ł, n ie  w ied zą c  z k tórego  koń ca z a b ra ć  s ię  do -oboty.
N a g le  oko je g o  b łąd zące  po sa li zatrzym a ło  się tuż b lisku  na 

czem ś sv o jsk im  i sym p a tyczn y m ; na z ie lonk aw ym  sukn ie m un 
d u ru . Y  p ro gu  d rzw i w iod ący ch  do ja d a ln i  sta ł m łudszj fic e r,  
o dobrze m u zn an ych  ry sach  i w y d a w a ł się  u le g a ć  zupełn ie  po 
dobnym  ja k  on nastro jom . P a t rz y ł p rzed  s ieb ie  obo ję tnym  i znu 
dzonym  w zrok iem , a le  m a jo r  w y c z u w a ł w  n im  p rzez skórę  uk ry 
w a n ą  p as ję . B y ł to po ruczn ik  K a lin o w sk i z  n a d e r  sym patycznego  

w a rsz a w sk ie g o  pu łk u , w  k tórym  k iedyś Turaw fck i o d b y w a ł sw ó j 
s ta ge  p rzep isow y . S am ego  K a lin o w sk ie g o  zn a l m ało , a le  i*Loja- 
rzem e z pu łk iem  obud ziło  w  n im  d rzem iący  tłum  w spom n ień , któ
re  n a  ch w ilę  u n io s ły  go  da lek o  od a tm o sfe ry  p rezesow sk iego  sa 

lonu  i p rzy n io s ły  odśw ieżen ie .
S postrzeg ł, ze po ruczn ik  zau w aży ł go także w  tej c h w ili i 

w  oczach iego, k tóre spotk a ły  w zrok  m a jo ra  zab ły sn ą ł ja k ' - 
w y ra z  u lg i jak  u tonącego , k tóry  n a g le  d o jrzy  unoszące s ię  <*bok 

niego na fa la c h  koło ra tun k ow e.
T u ra w s k i zb liży ł się  do m ego , a tam ten w y p ręży ł s.ę v n®£-a * 

w ie  s łu żbow e j i z p o w śc iągan y m  entuzjazm em  poch w yc ił podan ą  

m u rękę.
-—  Sm ętnie p an  w y g lą d a , p an ie  poruczn iku  —  n ie  zbyt dobrze  

P an  się tu  baw i co?

A ch , te n ie to, p a n e  m a jo rze  - -  w y b u c h n ą ł K a lin o w sk i —  

w idoczn ie  z n a jd u ją c  u lgę  w m ożności w y p o w ie d zen ia  tego  co mu 
leża ło  na sercu  —  T y lk o  m ieliśm y dziś tak i p rzyk ry  w y p ad ek  na  
ćw iczen iach ...

—  Cóz tak iego?  —  z a in te re so w a ł się T u ra w sk i, k tó iy  ju ż  za
czą ł się  ro zk o szo w ać  rozm ow ą, która w p ro w a d z a ła  go z pow ro 
tem  w  z d ro w ą  a tm osferę .

P am ię ta  p an  S ierżanta  ćw ie czk a?  P a n  m a jo r  zda je  się by ł 
u nas w  pu łku  sw ego  czasu .

S ie rżan t Ć w ieczek?  ja k ż e b y ? toż boda j n a jle p azy p o do fice r  
w  pu łk u . S ta ry  żo łn ierz , boda j s ta rszy  ode m nie. B y ł w  leg ion ach  
od sanm go początku  K o ch a ł arm ię  ja k  w ła s n ą  m atkę.

—  W ła śn ie , o tó ż  p rzed w czo ra j n a  m oich oczach  zg in ą ł. 1 to 
w  taki g łu p i sposób. —  P o ru czn ia  w idoczn ie  podn iecił s ię  w spom 
n ieniem , bo oczy m u zab ły s ły  i podn iósł g łos . W  bu fece  po sły 
szano w id o czn .e  rozm ow ę, bo p a rę  osób zb liży ło  się do n ich . —  
N ieszczęśc ie  ch c ia ło , że nam  w sadzili do pu iku  żyd a  - podch orą 
żego, P a n  m a jo r  w ie  dobrze, co to za  o fe rm y , a le  tak ie j chyba  

jeszcze n ig d y  n ie w idz ia łem . N a z y w a  s ię  jeszcze p iękn ie  —  K ra -  
sieński. N ig d y  n ie  m ie liśm y do n ik ogo  w  pu łku  tak iego  ODrzydze- 
nia , ja k  do n iego . U m ia ł dobrze rysow ać , w ięc  w  szkole zaw sze  

się d ekow ał, pan  w ie  ja k  to je st, tu po rtre t żony dow ódcy , tam  
k arykatu rk a , n ig d y  n ie  m a czasu na robotę  an i naukę. A le  w  pu ł 
ku pok aza liśm y  m u szkołę. A n i  je d n e go  rysuneczku  nie m ia ł 
czasu  n a sm arow ać . U zu p e łn ia liśm y  p iln ie  je g o  w ykszta łcen ie . 
M oże by łoby  lep ie j, gdybyśm y  tego nie rob .li.

P o ru czn ik  p rz e rw a ł na ch w ilę , potem  zm ien ion jm  głosem  c ią 
g n ą ł d a le j ;

—  W c z o ra j m ieliśm y ostre strze lan ie  i g ran aty . Zm usiiiśm j 
K ras ień sk iego , żeby  sam  rzu c ił także, bo m ieliśm y pode jrzen ie , że 
n ig d y  tego nie rob ił. D o  cholery, chcieliśm y z n iego  zrobić żo łn ie 
r z a !  T a  o fe rm a  z ła p a ł g ra n a t , z a p a li ł i n a g le  dosta ł ja k ie jś  d rżącz  

ki ze strachu , ręk a  m u s ię  zac isnę ła  ku rczow o , zb lad ł i n ie  m ógł

rzuc ić . O b se rw o w a liśm y  to w szyscy , bo m ieliśm y sp ec ja ln ą  satys- 
j ik c ję  w  zapędzan iu  tego dekow n .ka  do robo ty  i w idz ie liśm y  do 
k ład n ie  co się sta ło . W o b ec  tak iego  fa k tu  o s łu p ie b śm y  poprostu , 
nie m ,g ą e  się  ru szyć . P rzy tom n y  by ł tyłku Ć w ieczek : skoczy ł do  
żyda  i u s iło w a ł m u w y rw a ć  g ra n a t  z ręk i, a le  o fe rm ę  z łap a ł ja k iś  
sku rcz  i n ie m ógł puścic . K iedy  w reszc ie  to się  udało , g ra n a t  w y 
bu ch ł i z s ie rżan ta  zosta ła  m iazga. N a w e t  m e by ło  co z b ie rać  —  
doda ł sm utn ie . —  Żyd  pad ł na  ziem ię i jak im ś cudem  w y szed ł ty l
ko ciężko ran n y . A le  w y liże  się napew n o. Ci z aw sze  jak o ś  się w y 
kręcą .

P rzez  ch w ilę  pn ow a ło  m ilczen ie. Potem  m a jo r  rzek ł c ich o :

—  M ia ł rodzm ę?
—  M ia ł je d n e g o  syn a  N ig d y  nie w idz ia łem , żeby  kto tak  ko

ch a ł syna, ja k  on. C a łą  m iłość, k tó re j m e  z a b ie ra ła  m u s łu żba  

i a rm ia  p rz e le w a ł n a  syna. C h łopak  s tu d iu je  p ra w o  i będzie  m u 
s ia ł p rze rw ać , bo nie m a z czego żyć. A le  o p racę  teraz  trudno . 
E iedaczysko, to d la  n iego  d ru g i cios w  życ iu  i ch yba  ju ż  kon iec  

k arie ry . P ie rw sz y m  by ło  odrzucen ie  s o  p rzez  k o m is je 'p o b o ro w ą ,  
ja k o  n iezdolnego do służby  w o jsk o w e j. O jc ie c  w p a ja ł  m u um iło 
w an ie  arm ii od dz iec iń stw a .

—  N o , jakże , to tra >ba będzie  m u coś zn a leźć  —  rzek ł żyw o  
m ajo r. —  S ta ry  ćw ieczek , zas łu żon y  legu n , odznaczony, ran n y  

trzy  razy . Z le  jest, a le  ty le d a rm o z ja d ó w  z a jm u je  posady , a tu 
ch łopak , pow iada  pan, zdo ln j i p o rządn y . T rz e b a  m u pcm óc do 
ukończen ia s tu d ió w  i zn a leźć  ja k ą ś  p racę . N ie c h  pan  ju tro  do 
m nie zadzw on i i p rz j pi m m  mi o tym. A  z resztą  tu ta j — m a pan  

tyle w p ły w o w y c h  isobis ości, ro zp o rząd za jący c h  dziesiątkam i po- 
san Ot, naprz j k ład  pan  prezes  —  tu z w ró c ił się  do je an e go  z go 
ści, k tórzy  u w o rzy li m a łą  g ru p k ę  dokoła  o p o w ia d a ją c e g o  —  s ły 
sza ł po.n o tyr strasznym  w y padk u . M ó w ion o  mi, że pan  otwńera  
now e b iu ro . Nape/wno zn a laz ło by  się. tam  m ie jsce  dla m łodego, 
en ergicznego  p raw n ik a , c o !

1 . (C  d . a .1
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: ‘a c h u n e k  s t ra t  i

ttobka m 'm  r>'oi,a 3
Co będzie z poż. stabilizacyjną?

S p ra w a  pożyczę*. -an cu sk ieh  ses ja  izb  u staw od aw czy ch . A  że 
w  zw i jzku  z d e w a lu a c ją  fr a n k a  | tego z w o ła n ia  n iem a, to s p ra w a
fra n c u sk ie g o , będ zie  ja k  się zda 
je , w y ja śn io n a  w  rozm ow ach  p o l
sko -  fra n cu sk ic h , które n ied łu go  
jn a ją  być  n aw iązan e .

W c zo ra js z a  n a ra d a  u G en era l*  
n ego  In sp e k to ra  A rm ii ,  w  k tóre j 
b r a l  u d z ia ł p. p rem ie r  S k ładk o w - 
ski, w ic e p re m ie r  K w iatk ow sk i, 
d o tyczy ła  te j s p ra w y  oraz sp raw  

n a sz e j po lityk i f in an so w e j. N a le 
ży  zaznaczyć, że n a  ryn k ach  f i 
n a n so w y ch , po zm ianach , ja k ie  
w  zw iązk u  z d e w a lu a c ją  fr a n k a  

m u sia ły  n a stąp ić , obecn ie  zau w a*  
żyć  m ożna u spoko jen ie .

W ś ró d  liczn ych  zag ad n ie ń  z 
tym  zw iązan ych , w y s u w a  się  na  

czo ło  s p ra w a  pożyczki staD iliza - 
c y jn e j. Jak  w iadom o , w y p ła ta  k u 
p o n ó w  o raz  n a leżn ośc i przy  w y 
k u p ie  pożyczk i zabezp ieczon a  je st  
w  trzech  w a lu ta c h , tc zn. w  do la*  

ra c h , fra n k a c h  szw a jc a rsk ic h  i 
gu ld en a ch . O becn ie  d o la r  i fr a n k  

s’ą z d ew a lu o w a n e , zaś  w a lu ta  gu l  
d e n o w a  nie m oże być  b ra n a  za  
p o d s ta w ę  ja k ic h k o lw ie k  o b ra 
ch un k ów , gd yż  w  H o la n d ii w p ro 
w ad zo n o  o g ran ic z en ia  dew izow e

W o b e c  tego  n a leża łoby  się  o- 
p rz eć  na fr a n k u  szw a jca rsk im ,  
z d e w a lu o w a n y m  0 30 procen t. D a  
ło b y  to P o lsc e  zysk  w  w ysokośc i 
oko ło  120 m ilio n ó w  zł.

N ie  od rzeczy  będzie  w y ja śn ić ,  
że zm iana  system u p ien iężn ego  
m e  je st  o b jęta  pe łn om ocn ictw am i, 
czy li, że zm iany  tej m óginy  doko* 

n a ć  ty lko  S e jm  i Sen at, obecn ie  
n ie  o b ra d u jąc e , czy li że m u s ia ła 
b y  być  z w o łan a  n a d zw y c za jn a

■ est na ra z ie  n ieak tu a ln a .
Co się tyczy  pożyczek f r a n c u 

skich , k tóre  m ia ły  być udzie lone  

P o lsce , to n a leży  p rzypuszczać , 
że w ysokość  ich będ zie  p o d w y ż 
szona  tak, by w a rto ść  ich odpo* 

w ia a a ła  p ie rw o tn ie  u sta lon e j w y 
sokości w  złocie.

Z azn aczyć  na leży , że p rasn  po
m n ie jsza  znaczen  e p o rozu m ien ia  Z jednoczonym i i F r a n c ją

w a lu to w eg o , p o d k reś la ją c , że osta  

teczn ie k u rsy  w a lu t  n ie są  u sta 
lone. O tóż  zasadn iczy  krok  do 

m iędzyn arodow e j s ta b iliza c ji w a*  

lut, je s t  ju ż  za nam i O becn ie  

chodzi ty ’ko o w y k ań czan ie  tego  

posu n ięc ia , k tóre  być  m oże n a 
s tąp i ju ż  na szerszych  p o d sta 
w ac h , to zn. po p rzy stąp ien iu  do 
now ego  bloku  z łotego  innych  

p a ń s tw , poza A n g lią ,  S tanam i

Dług! zagraniczne będą odbierane
We frankach pełnowartościowych

S e ia t uchwal ł  w łasny projeftt ustawy walutowe!
P A R Y Ż ,  30. 9. ( P A T ) .  S en a ł rano , rząn  m u sia ł w y s łu c h a ć  po - 

u c h w a li ł 141 g ło sam i p rzec iw k o  w ażn ych  o sk arżeń  z a ró w n o  n a  te-
125 ca ło ść  p ro jek tu  u sta w y  w a lu 
tow e j w  b rzm ien iu , u sta lonym  

p rzez  kom is ję  f in a n s o w ą  senatu .

P A R Y Ż ,  30. 9. P o  26-cio go d z in 
nej" debacie  w  izb ie  depu tow an ych  

k oie jno  u w a g a  spo łeczeń stw a  

p rzen io s ła  się na o b ra d y  senatu .

Już w  czasie  o b ra d  p len a rn ych , 
które rozpoczę ły  s ię  o godz. 9 e j

Powrót statku „Kraków”
z egzotycznej podróży
P o  3 -m :es ięczn e j n ieobecności 

p o w ró c ił do G dyn i z p o rtó w  In d ii  
zacn oan ich  s/s „ K r a k ó w " .  Statek  

„ K r a k ó w "  je s t  jedyn ym  tram pem  

Ż e g lu g i  P o lsk ie j, k tóry  o d b y w a  

d a lsze  re jsy . S tatek  o dby ł podróże  

z ładu n k iem  cuk ru  do G re c ji, air.u 
’ m c ji  do k ra jó w  a rab sk ich , sze reg  

p o d róży  do po rtów  A fr y k i  P ó łn o c 
ne j i H is zp a n ii, a ostatn io  do p o r 
tów  A m ery k i ś ro d k o w e j i p o łu d 
n io w e j Z  G d yn i w y ru sz y  s/s „ K ra  

k ó w “ p o n o w n ie  do H a v a n y . K a p i
tanem  s/s „ K ia k ó w "  jest p, A n to 
n i Z ie liń sk i, a b so lw en t  P a ń s tw o 
w e j  Szkoły  M o rsk ie j w  Gdyn i.

Nie będzie dewaluacji w Niemczech
Zamiast stabilizacji— chaos

Dr. Schacht o obecnej sytuacji w alutow ej
B E R L IN , 30. 9. D z iś  w ieczorem  

odby ło  się  posiedzen ie  ra d y  B a n 
ku Rzeszy, na którym  p -eze s  B an  
ku R zeszy  dr. Sch ach t p rzed sta 
w ił  p o g lą d  N iem iec  na sy tu ac ję  
w a lu to w ą .

N a  w stęp ie  dr. S ch ach t s fo r  

m u lo w a ł życz liw e  stanow isk o  N ie  
m iec w obec  dążeń  do p e p ra w y  go 
sp od arcze j św ia ta .

—  S tw ie rd z ić  je d n ak  na leży  z 
u bo lew an iem , m ó w ił dr. Schacht, 
że z aró w n o  d e w a lu a c ja , dokonana  
przez A n g l ię  j S tan y  Z jedn o czo 
ne, ja k  i obecny krok F ra n c ji,  za 

którym  posz ły  S z w a jc a r ia  i H o 
lan d ia , n ie  p rzyczyn iły  s ię  do 

u su n ięc ia  n iepew n ośc i w  s to su n 
kach m -ędz jm aroaów y cn . Zn ik n ą ł 
blok  k ra jó w  o w a lu c ie  z ło te j, któ
ry  p rz y n a jm n ie j w  p ew n ym  za 
k res ie  z ap e w n ia ł s ta b iliza c ję . N a 
w et u k ład  w a lu to w y  trzech  m o

c a rs tw  nie p rz e w id u je  w za je m n e 
go sta łego  stosunku  w a lu t . W  
k on sek w enc ji w ięc  w y ro s ła  nie
s ta ło ść  w  p o ró w n an iu  ze stanem  
poprzedn im . P oza  N iem cam i i 
trzem a lu b  czterem a k ra ja m i, nie  
m a w tej ch w ili na św iec ie  w a lu 
ty o zasadn iczo  sta łe j podstaw ie .

O m a w ia ją c  a a ie j krok rządu  
fra n cu sk ie go , m ów ca stw ie rd za , 
że N iem c y  n ie  w ie rz ą c  w  p r a w 
dzie w  skuteczność podobnych , 
n ie  sk o o rd yn ow an y ch  zarządzeń , 
są  jednak  da lek ie  od ich k rytyki 
lu b  od s ta w ia n ia  ja k ic h k o lw ie k  

przeszkód P rze c iw n ie , b a rd zo  by  
im  za leża ło  na pow od zen iu  za rz ą 
dzeń fran cu sk ich , a w  szczegó l
ności na p rzy w ró ce n iu  pew nośc i 
i sw obody  m iędzynarodow ych  o- 
b ro tó w  p łatn iczych

D a lsze  s ło w a  dr. Sch ach tą  sk ie
ro w an e  b y ły  pod  ad resem  tych

kół i.iem ieck ich , k tó ie  w y p o w ia 
da ły  ostatn io  życzenie w p ro w a 
dzen ia d e w a lu a c ji  m ark i, spodzie 
w a ją c  się po tym  p cw  -  h k orzy 
ści gospod arczych . ,,N ie  będę % 

nim i po lem izo w a ł —  m ów ił dr 
Schach t. C h c ia łbym  pow ieda iać  

tylko je d n o : system  go spod ark i
d e w izo w e j, k tó re j n iedogodnośc i 
czy b ra k i z aw sze  u zn aw a li imy,

m at Dolityki finansow ej, ja k  i so 
c ja ln e j. O sk a rże n ia  te p ad m y  ze  
s tro n y  p rz ed s taw ic ie li opozyc ji, a  

także p rz ed s taw ic ie li w ch od zące j 
w sk ład  fro n tu  lu d o w eg o  partii 
rad y k a ln e j

W  go dz in ach  w ieczo rn ych , po 
zakończen iu  d y sk u s ji o gó ln e j, se 
nat p rzy s tąp ił ao  g ło so w a n ia  nad  

poszczegó lnym i a rty k u łam i p ro 
jektu  u sta w y  f in a n s o w e j rządu . 
A rty k u ły  od 1 do 5 -go zosta ły  

p rzy ję te  w  b rzm ien iu  u ch w a lo 
nym  p rzez  izbę depu tow an ych .

D łu ż sz ą  d y sk u s ję  w y w o ła ł na  

tom iast a rty k u ł 6 ty  dotyczący  

p ła tn o śc i m iędzy n aro do w ych , o- 
k reś lon ych  w e  ira n k a c h  złotych i 
zaw a rty ch  p rzed  o g ło szen iem  po 
w y ższe j u s ta w y . O tóż, w  m yśl 
tekstu , u cn w a lo n e go  p rzez  izDę, 
p ła tn o śc i te, o ile  n ie  by ły  w y ra  
żone we fra n k ac h  w ym ien ia ln y ch , 
n ie  m ia ły  być re g u lo w a n e  zgodn ie  

z  o bo w iązu ją cy m  p raw e m , czy li 
w e  fra n k ac h  zd ew a lu ow an y ch . 
T y m czasem  k om is ja  fin a n so w a  

sen a tu  zap ro p o n o w a ła  n a  to m ie j 
sce sw ó j tekst, który b rzm i, ja k  
n a stę p u je :

„ N o w e  ok reś len ie  fra n k a

Aeroklub warszawski zwyciężył
w konkurencji lotniczej juniorów

W c z o ra j o p u b lik o w an o  w y n ik i  
k ra jo w p go  lo tn iczego  K onaursu  

tu ry sty czn ego  k on k u rec ji ju n io 
ró w . P o n ie w a ż  w ła d z e  sp o rto w e  

n a g ra d z a ją  w  kon k urs ie  tylko 20 

proc. b io rący ch  u d z ia ł —  p o d a je 
m y p ie rw szy c h  p ięc iu  z aw o d n i
ków , k tórzy  będ ą  n agro dzen i  

S ą  to : 1 ) A n d rz e j A n czu tin  

z ae rok lu bu  w a rs z a w sk ie g o , 2 ) 
St. P e tru se w ic z  z a e ro k lu bu  g d a ń 
skiego , 3 )  R , Z w o liń sk i z a e ro 

k lu bu  lw o w sk ieg o , 4 ) S. P ra s c h i l l  
(G d a ń s k ) i E . L a a ro  z ae rok lu bu  
k rak ow sk iego .

Jak  w y n ik a  z pow yższego  z w y 
c ięzcą k on k urec ji ju n io ró w  je s t  

a e rok lu b  w a rs z a w s k i, k tóry  b ie 
rze  p ie rw sz ą  n agro d ę , ale ... a e ro 
k lu b  gd ań sk i b ierze  d w ie  n a g ro 
dy, d ru g ą  i czw a rtą . A e ro k lu b  

w arsz a w sk i w y s ta w ił w  Konku
ren c ji ju n io ró w  p ięć  m aszyn , 
podczas  gd y  a e rok lu b  gd ań sk i 
ty lko  trzy.

n ie  d a łby  się u su n ąć  je d y n ie  
przez d e w a lu a c ję . D o  s to so w a n ia  I „ N o w e  ok reś len ie  fr a n k a  n ie  

tego  system u zm usza  n a s  o lb rzy - M u su je  s ię  do p ła tn ośc i n u ędz j 
mi, p o w sta ły  z n ie sp ra w ie d liw o - * n a rod o w y ch , p o w s t a ły c h 1 przed  

ści W e rsa lu , c ię ża r  z ad łu żen ia  w ydan iem  obecn e j u staw y , a ozna  

o ra z  trud n ośc i z a o p a try w a n ia  sit czonych  w e  fra n k a c h  .iłotyrh . 
w  surow7ce. 1 D o p ie ro  z łagod zen ie  j W  stosun k u  do tych  p ła tn ośc i 
tego stan u  rzeczy  uczyn iłoby  zbę , m iędzy n aro do w ych , jed n o stk a  mo 
dn ą n iem iecką kon tro lę  dew iz , I n e t a m a  fra n c u sk a  zostan ie  okre -

D zięk i n a sze j go sp o d arce  d e w i
zow e j m ie liśm y  p rzez  ca ły  czas  
t rw a n ia  rz ą d ó w  n a ro d o w o  - s o r ja  
listyczn ych  s ta łą  p o d staw ę  go 
sp od a rczą  w n asze j w a lu c ie  i poa  
s ta w ę  tę u trzym am y. T a  o lb rzy 
mia, jed n a k o w o  d o n io s ła  d la w y 
tw ó rcy  i spożyw cy , korzyść p rze 
w a ż a  w sze lk ie  zw iązan e  z go sp o 
d a rk ą  d e w izo w ą  n iedogodnośc i.

B E R L IN .  30. 9 P o  og łoszen iu  

d e k la rac ji o s tan ow isk u  rządu  
Rzeszy w o bec  d e w a lu a c ji , (Jr. 
Schacht przy ją ł przedstawicieli 
p rasy  zag ra n iczn e j, d o d a jąc  sze
re g  da lszych  u w ag .

Z d e w a lu o w a n ie  w a lu ty  n ieaiiec  
kiej w p ro w ad z iło by  n ie  tylko  

n iepokó j w  sam ych  N iem czech , 
lecz w ięk szy  jeszcze ch aos  w 
obro tach  zag ran iczn ych . D la tego  

też rz ąd  Rzeszy p o stan o w ił n ic  
nie zm ien iać  w  k w estii s ta b ili 
zac ji s w e j w a lu ty

Po ustąpienia p. Lestera

Pofek wM  ze i  Li$i fi? G t t K u ?
U/spółprata pclsko-francasko-angielska w sprawach gdańskich

A k c j a  d ]  w e r s / j s i a  k o m i s a r z a  L i t w i r o w a
G E N E W A ,  30. 9. R aaa  L ig i

p rz e p ro w a d z iła  na dz isie jszym
posiedzen iu  rek o n stru k c ję  sk ła 
du „K om itetu  3 -ch  d la  s p ra w
g d a ń sk ic h " . —  Z kom itetu  u-
s tą p iła  P o r tu g a lia , k tó re j k aden 
c ja  w  R adzie  L ig i  d o b ie g ła  koń
ca, a na  je j  m ie jsce  p u w o łan a  zo
s ta ła  S zw ec ja .

W o b e c  tego w  kom itecie z a s ia 
dać  będzie  obecn ie  obok m in. D e l
bosa  i m in . E d en a  3zwedzki m in i
s te r  s p ra w  zag ran iczn ych  dr. 
S an d le r , K om itet 3 ch ro z p a tru je  

obecn ie  ostatn i ra p o rt  p. L e s te ra  
o sy tu ac ji w e w n ę trz n e j w  G d a ń 
sku .

W  sp ra w a c h  gd ań sk ich , k tóre  

są  obecn ie  o m aw ian e  w  G enew ie , 
istn ieje" s ta ły , b a rdzo  b lisk i kon 
takt pom iędzy  m in istrem  B eck iem  
a m in istram i E den em  i D e lbo sem .

G E N E W A ,  30. 9. K rążąc e  od 
w czo ra js z e g o  w iec zo ra  pog ło sk i o 

b lisk ie j zm ian ie  na stan o w isk u  
W y so k .eg o  K o m isa rz a  L ig i  N a r o 
dów  w  G d ań sku , u zysk a ły  dziś r a 
no po tw ie rdzen ie , N a  ta jn ym  po 
s iedzen iu  R a d a  L ig i  N a ro d ó w  

p o sta n o w iła  w  zasadz ie , że W y so 

ki K o m isa rz  L ig i  w  G d ań sk u  p. 
S ean  L e s te r  oDejm ie stan ow isk o  
zastępcy  sek re ta rza  ge n e ra ln e go  

L ig i  p. A v e n o la , op różn ion e  p rzez  

m ian ow an ie  p. A zc a ra te , dotych 
czasow ego  zastępcy, am b a sa d o 
rem  H iszp an ii w L o n d y n ie . P a n  
L e s te r  m a być w  ten sposób w y 
różn iony.

btnat, gd ań sk i z e rw a ł w  o stat
nich m ies iącach  w sze lk ie  s to su n 
ki z kom isarzem  Lesterem , n ie  od 
p o w ia d a ł na je g o  noty i p ro testy  

a b iu ra  kom isarza  i je g o  osobę  

p o d d a ł p o lic y jn e j in w ig i la c ji .  —  
O b y w a te le  gd ań scy , k tórzy  z w r a 
ca li s ię  z ja k ą k o lw ie k  s p ra w ą  do 

K o m isa rza  L e ste ra , b y li p rz e ś la 
d o w an i p rzez  w ła d z e  gd ań sk ie .

G E N E W A ,  30. 9. D z is ie js z a  de
cy z ja  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  pow o 
łan ia  W y so k iego  K o m isa rza  w  

C d ań sk u  p. L e s te ra  na w yższe  

stan ow isk o  w  sek re ta r ia c ie  L ig i ,  
p rz y ję ta  zo sta ła  w  szerok ich  ko
łach  po lityczn ych  G en ew y  z du
żym  zadow o len iem . N ie  m n ie jsze  

zad o w o len ie  w y w o łu je  m ożliw ość  
w sp ó łp ra c y  p o lsk o -a n g ie ls a o -fra n  

cu sk ie j w’ s p ra w a c h  gd ań sk ich ,

d a ją c e j g w a ra n c ję , że s p ra w y  te 

n ie  s ta n ą  s ię  źród łem  kon flik tów  
an i przedm iotem  ro zg ry w ek  m ię 
dzy m ocarstw am i.

N ie  m ożna je d n a k  tw ie rd z ić , że 

w-szystkie d e le g ac je  p o d z ie la ją  

zadow o len ie  z tak iego  o bro tu  rze
czy. S ą  w  Genewde czynn ik i, które  

rad e  by w y g ra ć  s p ra w y  gd ań sk ie  

d la  w ła sn y c h  ce ló w  i u czyn ić  z 

nich elem ent n iep ok o jó w  i kon 
flik tó w . Czynn ikom  tym  nie na  

rękę je st  o s iągn ię te  odprężen ie  i 
p ró b u ją  one rozd m u ch iw ać  s p ra 
w y  gd ań sk ie

D z ia ła ln o ść  w  tym  k ierunku  

ro z w ija  w szczegó ln ośc i korni 
sa rz  L itw in o w , który  p o ru szy ł 
sp ra w y  gd ań sk ie  w  sw ym  p rze 
m ów ien iu  n a  Z g ro m ad zen iu , sta  

•w ia ją c  je  na ró w n i z kon flik tem  
w ło sk o -ab isy ń sk im  i rem ilita ry -  
za c ją  N a d re n ii  i k tóry  p ro w ad z i  
d a le j ak c je  z a k u liso w ą  w  tym du 

chu. In s p ira c je  k om isarza  L i t w i 
n o w a  nie trud n o  je s t  odna leźć  w  
g lo sach  b lisk ich  m u dzienn ików  

fra n cu sk ic h , z a p o w iad a ją c y c h  
zw ężen ie  u p ratvn .eń  L ig i  N a r o 
dów  w G d ań sk u , lu b  zm ianę s ta 

tu tu  W o ln e g o  M iasta , o czem w  

rzeczyw istośc i nie ma m ow y

W ś ró d  różnych  pogłosek , k u r
su ją c y c h  w  zw iązk u  ze zm ian ą  na  

s tan o w isk u  W y so k iego  K om isarza  

w  G dańsk u , są  i takie, k tóre m ó
w ią , że n a  je g o  m ie jsce  m a być  

m ian ow an y  P o lak . W  k u iu a ra ch  

la n so w a n a  by ła  dz iś  p lo tka , że 

W yso k im  K om isarzem  L ig i  N a r o 
dó w  m ia łby  być K o m isa rz  G e n e 
ra ln y  R zeczypospo lite j w  G d a ń 
sku. N iek tó re  p ism a z ag ra n ic zn e  
t ra k tu ją  te pog łosk i ca łk iem  po 
w ażn ie . W  rzeczyw isto śc i sp ra w a  
n astępcy  p. L e ste ra  w o gó le  p o ru 
szan a  nie by ła .

Zm ian a  ta nie n a stąp i od razu , 
gd yż  W y so k i K om isarz , ja k  po  
w szechn ie  się  p rz ew id u je , n ie  bę  

dzie m ian ow an y  w  c ią gu  obecn ej 
ses ji R ady . D o  pośp iech u  n ie  m a  
żadn ego  pow od u  i p. L e s te r  d a le j 
s p ra w o w a ć  będzie sw ó j u rzą d  w  
G d ań sk u . W  tych w a ru n k a ch  o- 
czyw iśc ie  w szystk ie  po g ło sk i na  

tem at osoby  czy  n a rod o w o śc i n a 
stępcy  kom isarza  L e ste ra , sa  zu  
pe łn ie  dow olne.

ś lo n a  zgo d n ie  z p raw e m  m o n eta r
nym , o b o w iązu ją cy m  w e  F ra n c j i  
w  okresie , w  którym  p o w sta ło  zo 
bo w iązan ie , będące  p o d s ta w ą  p ła t  
ności. Za  p ła tn ość  m ięd zy n a ro d o 

wą uważa się płatność, wynikłą 
na skutek Kontraatu. przewidują
cego transfer pienięazy z k ra ju  

do kraju".
P o p ie ra ją c  s tan ow isk u  k om isji, 

z a b ra ł g ło s  sen . Dum ont, o św ia d 
cza jąc  m. in., iż od rok u  1927 
F r a n c ja  u d z ie liła  pożyczek  z a g r a 
n icy m n ie j w ięc e j na sum ę 3 
m ilia rd ó w  fra n k ó w . „C zyżbyśm y  

m ieli ro zd a w ać  po dark i i dopu śc ić  

aby  d łu g i zac ią gn ię te  w e  fra n k a c h  
pe łn ych , sp łacan o  nam  w e  f r a n 
kach  z d e w a lu o w a n y c h ? "

P A R Y Ż ,  30. 9 ( P A T . )  A rtyk u*  

ły  7, 8 i 9 p ro jek tu  u sta w y  w a lu 
tow e j zosta ły  p rzy ję te  p rzez  sen a t  

bez zm ian- D o  a rt . 10-ego za zgo 
dą  m in . fin a n s ó w  u ch w a lo n o  p o 
p raw k ę , w  m yśl k tó re j do dn ia  1 
lis to p a d a  1936 B an k  F r a n c j i  dzia*  
ła ją c  na rach u n ek  fu n a u sz u  s ta 
b iliz a c y jn e g o  będ zie  m ó g ł n aby 
w a ć  od osób fizy czn y ch  i p r a w 
nych , m a jący ch  s iedzm ę w e  F ra n  

cji, ztoto w  sztabach  lu b  m one
tach  po cen ie  1 fr a n k  za 65,5 m i* 
l ig ra m ó w  złota 900-ej p ró by . O so 
by, k tóre  n ie sk o rzy s ta ją  z tego  
p ra w a , o bo w iąza n e  b ęd ą  zad ek la 
ro w a ć  p o siau an e  złoto w  czasie  

od 1 do 15 lis to pada  1936. M  n 1-  
ste r  f in a n s ó w  po d k reś lił, że w  

m. paźd zie rn ik u  u stęp ow an ie  zło* 

ta B an k o w i F r a n c j i  o d byw ać  się  
bed zie  bez im ien n ie .

P o  u ch w a le n iu  a rt . 10, 11 i 12 
a p rzed  przystąp ien iem  du d y 
sk u s ji n aJ  art. 13 b is, w sze d ł n a  

trybu n ę  p rem ie r  B lu m  celem  u - 
d z ie le n la  p ew n y ch  w y ja śn ień  ch a  

ra k te ra  po lityczn ego . O św ia d czy ł  
on m i n , iż  rząd  n ie  m oże p rzy 
ją ć  o d p o w ied z ia ln ośc i za tekst se 
nacki, k tóry  nie będ zie  p rzy ję ty  
przez w iększość Iz b y  D o pu tow .

/Ntgus rezygnuje z w alki
Pragnie porozumienia z Włochami

O św iadczenie d e leg a ta  ab isyńskiegu  w  L. N
G E N E W A ,  30. 9. ( I S K R A )  D e - j  

le g a t  A b isy n ii  w y g ło s ił dziś na  1 
zgrom adzen iu  L ig i  p rz e m ó w ie n ie ,. 
które w y w o ła ło  zadow o len ie , ja *  | 
ko w y ra z  zm ian y  s ta n °w is k a  ne- 
g u s a  i p ra g n ie n ie  po rozu m ien ia  z y g n u je  z  d a lsz e j w a lk i i o ra g n ie  

s ię  z W ło ch am i. I za c h o w an ia  p ew n ego  u łam k a ' ‘w e
D e le g a t  A b isy n ii  o św iad czy ł, że go  c e sa rs tw a , jako  s iedz iby  n a ro .  

nie w szeat na trybu n ę , aby  raz  d o w e j. P o za  tym  o św iad czen ie

o fia ry , re z y g n u ją c  z p ra w , które- 
g w a ra n to w a ła  A b is y n ii  L i g a  N a 

rod ów .
O św ia d cze n ie  to kom entow ane  

je s t  w  ten sposób, że n e gu s  re -

jeszcze p ro te sto w ać  p rzec iw ko  

k rzy w dz ie  w y rzą d zo n e j je g o  n a 
rod ow i. Celem , który  sob ie  s ta w ia ,  
je s t  u ra tow an ie  ludzi 
nie sw em u n a rod o w i

kom entow ane jest, jak o  cnęć a b 
dy k ac ji ze s tron y  n egu sa . W o b e c  
z ap o w iad a n e j o fen sy w y  w ło sk ie j  

i z a p e w n ie - ' d la  z a ję c ia  n ieok upow an ych  do* 

a ie p o d lt g - ! tąd  części A b isy n i i, zyczen ia  ne-
łe j s iedziby  n a ro d o w e j. • D la  o* gu sa  w y d a ją  się ba rdzo  m ało  re -  
s ią gn ięc ia  tego  ce lu  cesa rz  je s t  a lne. 
go tow  pon ieść  n a w et  na jw  iększe 1 •— 1 ■- ■ ”

„Tcwarzysz” Browder
kandydat na prezydenta —  aresztowany

T E R R E  H W U T E  (s t a n  In d ia 
n a ) ,  30, 9 ( P A T . )  K a n d y d a t  ko* 
m unistów  na s tan ow isk o  p re zy 
denta S tan ó w  B ro w d e r  zosta ł 
w ra z  z dw o m a p rzy ja c ió łm i are sz  
tow an y  p rzy  w y jś c iu  z po c iągu .  
M ie js c o w a  p o lic ja  o św iad cza , że 

a re sz to w a ła  B ro w d e ra , celem  u-

n iem oż liw ie iiia  m u w y g ło sz e ń .a  
zap o w ied z ian ego  p rzem ów ien ia . 
T o w arz y sz am i B ro w d e ra  są zn a 
ni lite rac i W a ld u  F ra n k  j S ey 
m o u r W a ld m a n

B ro w d e r  w y sto so w a ł te le gram y  

do p rezy d en ta  R ooseve lta  i g u b e r  
n a to ra  stanu  In d ia n a , p ro te stu ją c  

przec iw k o  zach o w an iu  się p o lic ji.

Zajścia antyżydowskie w Zagórowie
Wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

P O Z N A Ń ,  30. 9. W  środę d n ia  
30 w rz e śn ia  rb  S ad  A p e la c y jn y  

w  P ozn an iu  ro z p a t ry w a ł o d w o ła 
nie 42 cz łonk ów  S tro n n ic tw a  N a 
rodow ego , uczestn ików  parmęt* 

nych za iść  a n t ) żydow sk ich  w  Z a 
gó row ie , pow . kon ińsk iego , które  

w y d a rz y ły  6'ię w  lu tym  >• b . W  
czasie tych za jść  n o rozb ijan o  sze
reg  sk lepó w  żydow sk ich . W  w y 
niku p rzep ro w ad zo n ego  dochodze
n ia  u jęto  46 uczestn ików , którzy  

o d p o w ia d a li za to p rzed  Sądem  

O k ręgo w y m  w  K a liszu .

Sąd  skaza ł 40 o sk arżonych  na  
k arę  od 1 roku do 6 m ies ięcy  w ię*  

zien ia . N a  obecn e j ro z p ra w ie  

S ąd u  A p e la c y jn e g o  w  P ozn an iu ,

3-ch zosta ło  u n iew in n ion ych , a  
innym  sad  karę  za tw .e rd z ił, z a 
w ie s z a ją c  j ą  n a  3 lata,

Śniegi w  Alpach
B E R I  IN ,  30. 9. ( P A T . )  Z  B a  

w a r ii  donoszą o nadzw ycza jn en  
o bn iżen iu  tem peratu ry . W  A lp ac l  
pad a  śn ieg . N a  Z u gsp itze  term o  

m etr o p ad ł do 15 st. pon iże j zera  

W a rs tw a  śn iegu  dochodzi dc  41 
cm. W  g ó ra c h  w szędzie  p an u j  
m rozy.

Z  n iektórych  m ie jscow ośc i ba  
w a rsk ic h  donoszą ju ż  o u p ra w ia  
m u sp o rtó w  zim ow ych
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